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ROK 1ll ł.ODź, PONIEDZIAŁEK 21 KWIETNIA' 1947 ROKU Nr :109 (690) 

ru rocznic~ sojusz z z RR 
* * * !Depesze Rzqdu Polskiego do generalissimusa 

Na dzień 21 kwiel3ia br. przypada d1ug.<1 I Stalina i ministra ""'ołolowa 
rocznicCi podpisania traktatu o pr:z:yjaźni i 
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wzajemnej pomocy między Polską a Związ- ł . V! AR.SZJ:.. W A P ĄP· . Z -0kazJ1 dru-j '':' Sipraw1e naszyc.h granic na Odrze 1 ~y-1 ]ami. prosz.ą yrzyJ,ac moie na.1lepsze zy-
ldem R-'.ldzieckim. i zic:i racz.nicy podp1sa111a układu o przy- s1e Jest dla nas me tylko dO\'-!odem w1er- czema pomyslnosc1 zarówno dla narodów 

Często mówi się u nas, że przyjaźń pol„ ; l~J11i POrl_li~,dzy R.zecz!)_?Spolit~ Pols!q a ności sojusz.niczej, ale wyrazem wSPól· I Związku Radzieckiego, jak i dla Pana o· 
sko-radziecka stanowi !undament polskiej I L~RR. w-ysłan9 ~astępuJ ą.ce; d .... pcsze. nej troski o uniemożliwienie ni~ . .:cckiej ~ S-Ol.liśc ie. Dwa lata sz~erej przyjaźni 

„ _ • . . Do gencra1Jss1musa Stalina, Przewod· agresji. wskazały dobitnie owocność wspó}lpra-

l
rlacii dst?nu •. Dwa kltata, k1

10~0 IDld ~łęty ałodk c~~~i-1 niczącego Rady Ministrów ZSRR Wierzę, że w ścisłe!· współpracy z brat 1 cy nle tylko dla zbawiennego pożytku na 
po pisani . .,; pa u, po w1er z~ y c ow1c1e Mn.•sk a lrre. I. l i. d • 

t d w . d . . kt " ' w ' },, m nimi uamdami ZSRR, w oparciu o solldar' szycu naro ów, lecz i dla dzieła wkoJ·U. 
ę praw_ ę_. c~asie • P

1
_0 pisyw.ama_ pa u j W pam1'e..tną rocznicę p·OdJJ<isa11·1a paktu · 

1 1- f s d 1 d ność słowiańską i współdziała.nie wszy-I Ze szczególnym uznaniem przyjął na-
genera iss1mus oz: «Lm powie z1a p~ pomiędzy rządem polskim a ZSRR poz- · k · 
nas:-1m ~dresc:n, ze ~!o ~hce, abyśmy wie- ! waiam se>bie przesłać w imieniu Rzeczy- stklch narodów nnłujących PO ÓJ, umoc- ród polski wiadomość o stanowisku, za· 
rzyli Zw1ąz~ow~ R.11dz1e'"kmz::tu .na. sław? :- : ~·o'.3-polite,i Polskiej i w moim własnym nimy l1~~waliny pod sprawiedliwy i trwa- j jetym przez Pana w sprawie naszej gra-
fakty wykaaą, 1ak ZSRR rozumie i realizu1e serdeczne pozdrowienia dla Patta • naro- ły poko!. nicy zachodniej na ostatniej koniercnc.ii 
przyja1ń. Rozpatrzmy i;ię więc w faktach 0 • du ZSRR. 1 

(-) Józei Cyran:\iCwicz :uoski-ewsli:iej. Jestem pewien, że i w 
sta!n'ego 2-lecia. Rok ubiegły bardziej jeszcze zacieśnił Prezes Rady Ministrów. ·przysz!ości przyjaźń polsko • radziecka 

, będzie trwałą podp-0rą p1>koju i pomyśl· 
serdeczne więzy przyjaźni pomiędzy na- Do Pana 'Y· Mołotowa 'Un.stra ności naszych narodów. · 
szymi krajami i 1>otwierdził niezłomność Spraw Zagranicznych ZSRR - Moskwa. 
P·odstaw naszego so.iuszu. Szlachetne po- Z okazji drugiej rocznicy podilis1111ia u j (-) Zygmunt Modzelewski 
parcie, okazywane p.rzez rząd radzie<:ki kładu o przyjaźni pomiędzy naszymi kra- Minister Spraw Zagrank:~nych. 

mMMJEZSI 

Znajdujemy się w okresie pracy pokojo· 
waj. Dźwig.~my kraj z ruiny powojennej. Gdy 
my tę pracę pokojową v.rykonywujomy, na 
arenie międzynarodowej mnoźą się dowody. 
!e Niemcy nie wyzbyli się idei rewanżu. Co 
gorsza, pevrne koła cnglosaskie w celu ra-

towanla z.o:grożonych pozycji kapitalizmu ' o d p o w . e światowego, podtrzymują wśród Niemców a- I . I . 
petyty rewi~jo?is!yczn_e. Bo~aci jesteśmy t~a
gicznym doswzadczemem h1~torycznym. Wie- dzialność 
my, czym grozi nam i naszym pobratymcom . • 

0 
• 

słowiańs~i~ nie~lecki rewizjonizm. To też za ud.ział w WO] Die - . stwierdzona prgez Wielkq Czwórkę 
wierzymy, ie nasr..,; sila stanowi jedną z waż 

1 
_ 

nych gwarancji pokoju światowego. Tak sa- . .L.ONDYN. fo?sł. wł) -:- Koies~xmde~~ nie może uuil- ;ą~ odpowied2ial110~.:i wy
mo sqdzi. Związek . Rad~iecki. Związek Ba· rad1~. br~fYJSk1~go. donosi .z. M~Si\Wy, 1z nikajqieej z jej udziału w wojnie". 
dziecki w~e!okrotńie dał do uozumienia. że w_ ~01u, wczoraJszym WY._11~< <l·brad Rady Dalej ministrnw~e 9siągn~. 1.i lJOrozu-
uważa silną Polzk;,. z.,; fundament ko' . JY11~11strow Spraw Za.~ramcznych J;ył tmd mieni-c 

„ . po )U l wyraz pomyślny Ministrnw'c osiar.11ę 1 i 1) w spraw'1'c r 0 ·n'atr1'acJ0 1' nrzeste_J)CO'\" 
bezpieczeństwa Słowiańszczyzny. To też, kie- . . . · . t ,1 „ ~ " ' 

1
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dy wynikła kwestia ::aniacenia kosztów orcra- por~zum1e111e w spr~w1c resc1 ·~ .ar Y- wojennych. znajdujących si.ę1 na t::rytor
nizacji i uzłirojenia -wojsk polskkh, sf~r- ku_ło_w. tra~tatu POk?!owego z Austn,ą. - i11m Austrii pod warunkiem uprze·dniego 
mowo:nvch w czcrsi . , . z . zk · M1mst10w1e uzgodnili punkt wstępny trak przcdsta wienia ich wjny; 

· · e wo1ny na erenie wia u ta tu dotyczący st-0 n·a Qdpo ·ed · 1 o 2) ·'" spraw1'e zakazu -0·dbyv'·an1··a słuz· -
Radzieckiego, kierownicy ZSRR oświadc~yli , . A' t .. · d . 

1
P 1 ' .. WIU ·ziad:i. - " " -

że wedłu . h 
0 

• •• • - sc1 us m za u zia w woJme. zim 1110 by wojskowej przez by}ych członi\ów -0r 
płaty1 9' ic pmu, - za kre~ nie ma za- na redakcja tego Ptmkt brzmi: .,Austria ganizacji nazistowsk!c!I; 

W!'W"t Z ~AEC &LFWWWWWW&iM15W!i :Wlm\61" W!MMfmt;wt§ł4•·ne+at 51E!iJiW 

Związek Radziecki nie tY.lko zrzekł się !.;urn 

ta wyżywienie i uhzymanie Wojska Polskie
go, lecz udzieli! pomocy w dozbrojeniu Woj
ska Polskiego - obrońcy granic z::rchodi!kh 
Rzeczypospolitej. Stanowisko Z\'liązku Ra
dzieckiego w tel sprawie określił po ówcze
snych rozmowach moslpewskich tO\'I. Gomuł
ka-Wiesław. który powiedział, ie „polsko 
radzieckie braterstwo broni z ckzesu wojny 
pozostało r..:xdal jako fakt iywy i roalnv. 
Znajduje ono nowy wyiaz w pomocy ZSRR 
dla nowoczesnego uzbrojenia naszego woj
ska". 

Polska wyniszczona materialnie i biolo· 
gicznie, włc:snymi si'..o:mi, zapałem. swoje! lud 
ności pracującej dźwiga się z trudem I od
zyskuje równowagę ekonomiczną. Pomaga 
ncrm f tym Związek Radziecki. Rozumie on 
bowiem dobrze potrzeby powstającej z. po
piołów Polski. Niedawna \'łizyta deleg.acji 
rządu polskiego, z premierem Cyrankiewi
czem na czele, w Moskwie raz jeszcze do-

Komu.ni a1 -· 
Na zakończe..11ie obrad II-ej Mjej!;k!ej I Phvowarska Jrena, Słowikowski Ed-

K-0nierencjj PPR wybrano w głosowaniu 

1 

ward, S11ałe.k Wacław, Stawh1ski Eugen
tajnym Komitet Łódzki PPR w naslępu-. iusz, Strzelecki Anton1, Schaii Adam, 
foc:vm składz.ie: Baryła Marian. Burski Uzd<!ńSki Edward, Wende Walenfo V\'l'ó 
Aleksander, Berski Feliks, Bąk Józei, Ci bfewski Edward. . ·· ' 
chacka, Gł~:bski Tadeusz, Głażewski Ka- W charaktel'ze zast~ip.cÓw obrani zo-
z.imierz, Granas Romana, IfYra Waciaw, 
Jabłoński Jan, Józefczyk K-0nrad, Kas- . stali tow. tow.: 
przak Julian, Kędra Helena, K~pacl<i Ed- Marcltwitiski, Tatarkówna. Lewam:!ow
mund, Kr.asławski Zd~it>ław, Król Marian ski, Stawiński H., Pokorski, Borkowski, 
Loga-Smviiiski Ignacy, Moczar :meczy- Baculcwski, Dyraga, Rzetelska i I(oper
sław, Olewiński Marian, Patcro·wa 7.-0ila, ski. 

Do tow. Stawińskiego Eugeniusza 
wiodła, że Związek Radziecki pojmuje sojusz · 
między naszymi narodami w jego istotnej Druga Konferencja Łódzkie~ Organizacji P P R 
żywej treścl - jako rzeczywisto: aktywna 
p~moc. Doceniając znaczenie dla rozwoju Składa \Vam wyrazy najserdeczniejszego WSpółCZU-

3) '\V sprawie zakazu bmicwania przez 
Austrię mnC!Cni-eń graniczny~h i szeregu 
dalszys;h artykułów. 

Ministrowie uch\\·nlili, iż -0ficfalny tekst 
umowy będzie sporządzony w ię;':yku ai~
gielskim, rosyjskim i francuskim, lecz nic 
w niemieckim. 
Dziś ministrowie .omawiać bęcla, d<d

sze artykuły traktatu z Austrią, jak rów
nież wysłuc.haj4 Sp·:·:nvozdania SD.;:jal
nej komisji fina11SO\;·cj do spraw Triestu. 

Konfewe~cja 11 minm Minca 
PR.AGA PAP. - W sobotę dnia Hl-go 

bm. ·odbyła si~ w gmachu ambasady pol
skiej w Pradze, konferencja praso-.va, na 
której minister przemysłu i handlu Iiiln
ry Minc udzielił dziennikarzom czeskim 
i słowackim Qdpowicdzi na liczne pyta
nia ich w dziedzinie ipolsk!eg·o życia gos
podarczego. 

M. in. Minc poinformował przedstawi
cieli prasy . cz.cchosłowackiej o sytuacji 
gospodarczej i finansowej w Po~sce, o 
dotychczasowej akcji odbudowy kraju u
raz o możliwościach wzajelThllej współ

pracy obydwu kra]:)w w dziedzinie gos: 
Podarczej i handlowej, ·C-O niewąlpliwic 

Przyczyni sie <lo wzmocnienia utrw·1k~ i nia paktu przyjaźni. 

i Strajk pracowników giełdy 
I w Nowym .Jorku 

naszej gospod.-:irki narodowej, zrealizowania 
lrzyletniego planu gospodarczego, Zwiqr!i: I cia z powodu zgonu Waszego Ojca i dzieli z Wam~ NOWY JORK PAP. Strajk 1900 pracowni· 
R.<:idziecki zawarł z nami dogodne dla nas ków finansowych okręgu nowojorskiego wyz-
porozumienie gospodarcze, udzielił nam po- Waszą załobę. naczony na poniedziałek dnia 21 bm wydaje 
życzki w zlocie, zmniejszył do połowy dosta- się nie do uniknięcia. Przywódcy związku 
wę węgla polskiego, co umożliwiło nam szer- oświadczyli, że jest mała nadziej.a na osią-
szy obrót w międzynarodowych stosunkac1. ~nięcie porozumienia, poniewa:ż giełda nowo 

handlowych naszymi ·aktywami węglowymi, obronie naszych granic zachodnich z miej- która nie tylko wynika z sentymentu, ale któ- J~rnka nie zdr~d.za zamiaru ustąpienia ządcr 
przekdz~ł nam część niemieckiej floty han- sca storpedowało próby frymmczenia przez rą gruńtuje rozum. Najżywotniejszym intere- mom pracowmkov.r. 

dlowej i zdobycznego taboru koleJowego. p. Marshalla naszymi żywotnymi interesami. sem n<:isżych narodów jest trwały okój I O , • d --.--
Nie jest to !eden ~ylko ·~kl ekon~!'11cznol po- Związek Radziecki, tak samo jak Polska dlatego sojusz polsko-radziecki uwa!'am- .za sw1a czeme Wallace'a 
mocy, udz1elane1 naszemu panstwu przez stoi n.« stanowisku te pokój Jest niepodziel- y 
ZSRR. T ł b~ . ś<: . t .1 fundament naszej polskie! racji stanu. I dla- NOWY JORK PAP. Jak donosi „New York 

ny, a zupe na Z iezno W ocenie sy UaCJ . . Herald Tribune" H W lI · · d 
~kulkiem bezpośrednim przy'1aznego Cło powo1·enneJ stosunków międzynarodowych i tego przytoczone wyzej oświadczenie nv.u· ' .. enry a a~e _osw1a czył 

_ łk S . I w Sztokholmie, ze po powrocie do Stanów 
nas nastawienia Związku Radziec:kiego było narodu niemieckiego stąnowl równie! jedną sza a tahpa o wymowie realnych faktów [ z· d . _ h i . , . . . - ł k . . J8 noczon1c zam erza wygłosi.; senę od· 
bezkompromisowe stanowisko ZSBB w spra-

1 
z realnych więzi, z którycli uformowany zo- prze onało nas, ze ten fundament posiada czyi ów w całe. A b . · . , 

· · · h d · · w · i 1 · 1 1 ~akt • • ki · · l meryce a y zcspoko1c lu-
w1e nasze1 graznc~ zac o. n1e1. ctżk e zde- s a _ tr at o przyJ-(lznl I 'W%alemneJ pomo~y wszyst e cechy trwalo~cl, zapewniaJąc~ dzi „tęslmiqc:J(ch· rozP..aczliwle do stabilizac)i 
cydowane wvstap1enie ministra Mołotowa w ~.fłday PolsJc9 I ZSBą. Tlwala lest '.QRY)azń, nQJD P,Ok6j w. Raszyca. cibec:n:rch granicach. P..OkoJu"„ 

/ 
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Na w~lfliPl~ obrad qnn:dego gnin F·on

ferFndi -0gqytano c1 Hr;sze i JL!it}' p~\'i-
. talnt· liczni~ .n~cles ł.an~ prt:~7 +\..ąf ~ !.JPlł· 

PPS, rohofn1kow i dyrekc.:Je. w1i;li1 za-
klacló;v pr cy - ~Jns~ Jnhot11ic7-i.i f:oc.lzi 
doccrn1a r,.i:i~qenl~ pn~zeJ ~p11rere12ql ... 

Ną~t~PA!e wybrąn~ ZPlilt'llą hoHHĘJa 
Mąnclatąwa w śkfadzie n.as1~Plli:fCYm -
tow. tow.: Capf, Gląl1!!J<1 1 Patorowa. 
Punkt trzeci 11orzA.1d),i1 dztenncgo - {o 
sprawozdanie sekretarza l:.6dzk iego Ko-
1nite~~· .Na trYh11n i:1 ~1c J1nq3·i. tow. I:oga
d1w111~~ł· gc~rnco, fł\ 'fl ~1 .1111c pąwlta!JY 
Pr~ ~ qelę~IJlHW· . 

spr i~anl ''"ł §R rat rin ł w= 
lg. '{ogi - · OWI is~ [ego 

Pierwszy ekretnr7 \iV(Jj;;\\'Ódzkicgo 
Kn111itet11 PFF. jd()n' w i1F7.~fi~tn ~1w1pm
<lzinnym referacie om11wił c:ilok~zułt 
działalności Komitetu ł'J>clzJ•jcgf pp~ ?:J 
okr.es od 1 listopad 19-1;) r. efo kwietnirt 
~947 r~l<l.J· Tflwnrz s~e s111c l1 iJią w ej.,~~· 
i sk11p1i:ntn· 

Tow. 'koirn-SRwifł~l'i d?i~li cz;.is fld l 
4,> H f<Rnfer~Ac:.i1 IP tHY njq·i;;sy ~q!O;i4-
ij1iqe; etn~ -eto r}:f~ręir~11m· nmni~ctn1 rc:
fercądnm l wYlłRrilmi Flr s~rnin ~J~~qwą
dinvc~ęg-0 0rąi Q~ri::~ JłOWYłłPP·m'. 

P9rriWP. tnicltrnsci· ii~ jq*'1.Y!11 z t~ch 
eti].PO:V os1ą~CTGJa ·n,rn~!1!?9C.Jfj ~HrlYłllll 
llo.w .. fl~IW "'.Y/)ilq, "'. 1nrić!Wll>lC cm:ąz h:n
<!z1ei pozycie gc111111<rnc.11 IH()ąw~.1 il:\ t -
renie nas.z.ego 1pias1i)· j3vlo "o n1otliwę 
d~ię,j{j ścisłe] WSHf) PUK~' PR11J[~cl7.Y par
tią111i rolwtniq-Y1pi. ~r nhcs1t: ~Pr:ł'vą
zdawczyrp oclliyło sjl} JA wsHqJ/p1cl1 RW 
siedzeń kół PPR i PPS, nie mowia c o 
wir.:111 illl]YCIJ ?~hrąnjqcl!. Obecnie, z.;!;od
nję z pci1.wi:qą Kpmff~t<~y.' WR·i~w6clzki.ch 
odb~1dą się w kampan11 nierwS~Jłl-lH~o
,wej wspólne posiedzenia kół PPR i PP , 
co nłewątplfwic przycz,fpi sj~ do chlszf 
·~o- ~bliU:µf~ J}on*47,Y obni wie:1n par
i1am1. 

PHeclrntj?,8c 4n zq1rnqnj(!(1 fł~r.emystq
wycli - mówił tow. Loga-'Sowliiski o · l!-
dziaj~ ąąs~ęł lłąrtił w rn~wjq7,ywnni11 
takich spra '· iak maksrmalne rozszerze
nie ~Jo4111'c~j, ~lP~i~~s·7,f pip l{fłil?tf)W 1 i:P
ldulwij. µ~qnies1~11ii: ią~ą~ci. RN441\cjj, 
walka. o silną bazę. s11i:nwcn \·ą. ''ilka z 
PP~t~Hlłli· wą!~~ fl. n 7,C:i;<:fl!lRŚC:! ~f'lll~
r;;:~111e Qq .. !lfłWif:Ul/IP.·I lrnH' HPl'f1Wi7,»\Cf~-
11 1 41a ~H~HR~P~eqii ~lenwnfąpivcJj lł8-
trzeb ma.s l)l'ac11.1ricycli orąz Bf \ 'fll'zc:p1c 
odpowje4nich wąnmk(lw 7,\i]rq~votpvch .. 
kulJ1.1rąJ1nrc11 i ~~win fn~nrc l ( wc?,qsr. 
św1~t!lce i t qt~·y) .. podJą~" 1t rr1··.\'n;tf. 
fow. J.„pgq-Sow111sk1 mjzH\ł pąs~~i n.irtil 
w wałf:e o wycl!nwgqie 110\\'.ych k:idr 
technicz:iw:ch i a·d~jplsm-ev.inrc11. ząj11-
~en::>pwąµ1e ~llfbern S]łPłq7,1pjc7.·V~11. rq19 
J~ką J>'d@Hał~ rFR. w Wfll E z 1wfo;i,y
c1ąm1, krąd7.:eza1111 i sz\\pq11jc\w~m gps-

GtOS ROBOTNICZY Nr 109 

J@IS I f f ncii l. dz . . Or · jz 11 
ppcla J'CZYlłJ nra~ nasz w kła cl w zągoswi- sz;v-111 :i.est nJcdą:>tn kc.zna vpi.ca \.:ychą-1 sopie sprawę :?- . odpo.\yic·dzialności. która 
dnrg_wnnic Ziem ZacJ1ądnich. \\ '4 ~-czn - i4eplqgjczqa. Nqwąwyaran~ cią~y na członk11 PartH. 

~Jrzccl1r~ac cl-0 spraw sąrno.r?.ądo- f<ąmHet ządania wys1111ii;te na K~preren- To~. l(ącprzak zaleca dalszą, c.o~az 
wyd1 ornówił mówca takie -0s1ąg11iocia cji lJOwinicn konsekwentnie r.cal1zowa6. ściślejszą, współprncę z PPS. Om:iwiaJąc 
;Lal( J1oclnieflj~ni:i f;?dzi 4o :'i\'ą.jewc)d~twa Pri prz,cm6wiepi~J wystai1Ha 9ęje11;acja dzialąjpoSć. Łrtd~j{i~go ~OllJitetu !ow .. E:~c 
(~ro z.jckgn, roZ\\'flJ szlrnlnictwa wy.1,1;ze- ZWM, ktora powitała KonfereucJę. Tpw . .Ilrzak stwierdził, ze Komitet Łodzk1 .me 
go, 'r clr1itgo i powszec/111ego, 1>zpit:1lnic- Be1rman poclzic:lrnwał serdeczn!c Z\~1 ~- zaw:ize otacza .i~al~żyta opie.ką ?zieln1ce. 
twa i~P· . . . . owccm1. w~nąszq;S <il'Fzrk.! .,N1e~h z~Je !~·w. Jagodz!nsk1 ws~rnzuie, ~e pra~a 

,V1'1ele 11w:ifn i;oświęcl~ tąw. f.oga·~Q- ZWM1 Pp;:~·s złąl'lc B:irt1i i Pol jq Lpąą- ws.rncl. na.11cz~c1ełs,tw~ IJ.ic była r do dziś 
wlu11ki 7.aga lnic111om z.w1[1,zany111 z praca wej!'' ·dnia '!1le iest nalezyc1e i)row.a-dzona. 
w Z\\'iązkach 7.:-t'_'"~dqwych, .\\~śród l~ob.iet o skusja i wnioski Tow. Moczar s.twierdza, że w ciągu ()-
O)'q7, r, P/'ilC;i \\';.;rod p1łndz1czy. Nlow1;ic statniego reku sąy obozu demokratyc.z-
o in·nc1· mn1>ą 1' j pni.lał tqw. Loga-S,i- Po krótkic.j iązerwic qt~'nrt:i zo13tziła nego wzrosły, nó<lczas gdy reakcja po-
\1i1i!>ki c~·fpr tlop· 7,4C~ .J\ci lpo rtą~p perią- cfrsk11Łlją. ktąrn wykazała, ż1e tpw:}rzy- ninsłą. ciP,1;i,kje fclęski. W chwili cbecnei fh czq .j 11r::isy nąrt~1jpc .1. l)rosz1ir. ulotek sze nrzc11nrśl~J1 zą.gaqpicpia porus~o:1c 11ąip,owgżpiejsze bapdy na terenie 'llasze
i :1i/@7-(ł\\', · , w r~ferac1e Polit:i'CZ11Ym i siirnwozd.1111u. g.o 'wo.icwódzhva zostały już zlikwido-

Po 01116\\'icniu za:::-1411ie(1 zwiazanych Pien.vszy wystn.1Pił tow. Lewandowski. wa11e„ Oświadczenie to :Przywitane zo
z JJr::icą proP:-tR~nclown, we\vn:i.t.r~P:irtvi- 1 PodJueślił ąq .' zn~cz.~p·iie . w~póllnrch .na- staje przez salę burzą oklasków. 
11:1, lłl'f. : m:clł lJll!Wc:J dfł ~og:q~ tl/CJ! -0.rna- rau. ~Jp~-nwcqw. 1 l~F~hJ\\'Cpw, . stw1~r- Tow. Moczar JJ'fZYPomina, że reakcja 
~pza~Y .1prr!J . . charai·t.cry7:.U!4C Lc:~1'.:\TJn1 cy cl~aJą~. ze J/1'7,r]J1eg. ich ,wykazn:ie do.bi~- nie została jeszcz.e w :pełni pof\:onana. W . 
1rr111 rn1.wr~.1 on~an,;w Jl tód.zlqc.1 . 111. ~1ł na.s~rnJo~. ied'.1osc1owy~h w. Je~L- o'Qliczq klęiSld zmienia ona taktykę, :prze-

Wysną;1;te zostało w sprawozdaniu ne.1 '! <lrug1eJ l?arti.1. JV}owca stwierrlziłt ze stąwia·jąc swoją qziałalnąść na nowe ·to-
;:;ig-;idnicnie l1f''1.CY wśr(icl intcli~e11c.'i. o: !~~;pe ~QJ~O\\ 1eclz1al111 . za .PC\':!rn dz1a,ł~ ry. , . . 
rnz 11owyc11 1orm praC').' rg:i111zacnpc.! llf .1C~ 111e. z~wsze WY\VlfjZILlą się z za~.111 Po przemow1emu tow. Rybarczy!·a od
(j1~111pn l7;'ie.1dcn'i~ .. p,racy l:(ił,. !nsfy!t\\:jfl 11'1 ,1_1.1ch c111, ząqr.ch, co spow6~Bwą:1r jCSt czytał iprzcwodnicz?.CY ·d-t;P~szę ski~ro-
qz,. i iill!'fl\" troi lu party me.1 itP.) Q1 aiqem l'ontrpJ1. waną do konferencJi w 1m1enlu tysiąca 

Na z::ilrnf1czenie ·o cenił tow. Lnf,!a-Efo- Tow. KqperRkl słqrl,y -sję, ie- prr1sa stn J1czest11ików ·zebrania odbywającego 
wl 1i>ki dnlyc!1czrisq wy pr(.i;]łji;g" lrnmpa- Partyjna nic :PR~hvięr:ą ·nrrrwie '.vycho- SiG w kinie „Włókniarz" i poświę1conego 
11H . ~v~'ll~~c7,cj. eto wł4tl.z nurtyłnYc]l• w~n!a p~łq11J(iw ~a·~zpj uttrbi gq~t::itecz.- ro~znicy powsta·nia w ghecie warflzaw-
;itw1 rcJ7,~Jnc, ze wzn1pc111ł::i ąr::;ri111z,1c.1~ ne1 ilq~ci m1c:isca. sj{1q1. 
i sci:J11enfqw;:ił;i :j~j i=;zi.m:gi. To v. Słowik vs.ki J!Wąża iż kandy- Następnie przew-odniczą.cy ,Jgłasza 

A16wiqc Q JH>ICY Kmi1jtcin Ł6dzl,iei:i:n cloiów do partp 11alci;y prw:jnrnwflć po przerwę. 
Podkreśl ił tow. Loga-Sowii'1ski, 1t obq);: zbadaniu i za.poz11ani11 się z ich stq$1q1ka Obrąclv przebiegają w nastroju 110•waz. 
wicin nsią1mir;e tru:b•1 wjdz.ic ć i 11ev.111c mi do pracy i ich poglądami. Ml\wca nym i sku:Pionyrp. Towarzysze uorusza-
11i~~lącirpmiecią . z J\f P.rrch najpow:lżniei- stwierdza. że kążdy townrzysz ni/JSi zdać ją istotne pr.obłemy, 

1111n11111111111111111111(111111111111111111111l111111111111111111111111111111111111111111n1111111rrn11111 ff11 •i1 1111111111 11•1m11111111)1111111mu11n11111 111111111111 111i i11111111111111111111111111111111111 1111 n"111111 11 11111111111111111111111111111 1111111111111 

ąr "e 
l'Ą.flY2 PjlP W itiepzii:ilil siilia 2p blll. wi

cimreJPiEH ffaiH:ii Mf;uriF!=l TtlQrez wyq!ąi;U 
przemówienie w Gueret. Thorez cmówił wy· 
niki akcji rząqowej, zjllierzajqcaj do opano
wap.ia ~yuqsiji Q'Pappqarczej. tia~\f:lpnie zwró 
ciJ µwRqil nµ wqlJ>i fpczqce aią opecnie w 
Indochinqcłi i l\Q Maqqgq~kllr~E:, pPq~rą~

lqje;c. ~e llfl~fłlłY wolnJ:i~~i, :ipJqWjedl!wą~ci 
i postępu, które uczyniły Francję s pwąq, 
!l!Bjllf' i Rąlqt ~FIITTRl'illwąć 1mv rozwiq;y
w~11h1 w:iznll;fcp I' llll'łtl(lw. PrzeollRfizqc dQ 
pmqwialłtf:i ~y1µr.rnjl mii;ifizyn1:npdqwej ThQtQZ 
podkreślił 1toniecin98,ć lll(WiRRCil IRl!ZY:CJUll 
arni 1RłRf PjPlłiq i i:ł P.lfdnątvzRFU llłi ltlh:ic. 
Hli\Cllellie kP11\r8H sp1llnniczai µqi:l ~a~lRpietll ' 
Ruhry i dlugotrwała okµp1:u:ja dll - zlia· ' 
fłi!lffi mówFY - nqj\9p~;:e wyniki. 

Związek Radziecki - powi1:1f!ział Thorez -
jest tym z wieHijcq :igipszJiiltP"V• kl!~rego lł!ii
tiowisko jest HfłibqfJIZ\~j zb!j'-pne s:ło ;ijpuci
wiska fr.ancuslsł~gq. pstęR41itt Tl\Qtez wyrµ 

z r o r 
;il *i ifrytv1=;9ie o 1<01u:ef1t:ii:u:h BPłilvi:zpyi.;lJ 
ff!Bf::YC~ z <:µ PP an11. Weq!µg ty~·n konc!'lpPii 
bezpieczeństwo Ameryki zalpży od Bosforu. 
!VIówcq skrytyjtował qltpję pc:imąi;y dla Grecji 
i 'J:urc)I. 

„Gd ·ł)y cfłodzilo - PC!Wi~d:dał - o eo
~oc fłlci chłopów l tz!lmie~lplltów, z Riiwqo~
ciR przvl~i~:ipęlfł:lvfimy flltilłł• qJ~ tu chod::i o 
lntetef!y mlęAZlflifHPPOwycli łn-113łów, J,lóre pfa 
Qnq e.JuiplOA!PWać JłJQCe mJliquqw Jµd;r;l 

Z kolei Tilorez prneazedl do omówienia 
aytimcji wewnętrznej Fraµcji, przede wszys\-

kuc ci g Karol 
W <lnin wczorri;jszvm ocjbyła się aka

dcmirt żałobna, poświ~.cona pamięci gen. 

re 
kim do 0i:epy lłą'ł.fpj P!Hlii da GmJHa'.q, w kłł 
r~j być: iągżQ bą~ intfl"Fli przywó~cy, {łrµpu
jq Ilf~ wiqgqwi!' Bepµbliki, wrc:igpwie FrancJi. 
'rl:iprez poqk~!'l~lił zq~łlląi de Gaulle'a w służ 
Pil3 dla fraµcjl, l'!krytykqwql ieclnak jeQD dzlci 
f.qJnośF jako 11~ąfa rzącflł, kiedy to naglitowcd 
Q~~ie ZfHCląU:idz~l\ia dPiaclczego. Obecllie qe 
GpuHe idqc pp liµui swej pqlityki k!Yłykpje 
pai1111. qqżąc qq 1Uiltf9!lł!'!cła wJqd;y. 

W zqkQ(lczaili~ przemówlcmia Thorez za
a:pelowal do w15zystkich Frqncuzów do zwar 
ciq l!Zateqqw w ppronie Francjl i re:i:iubl!kl. 

Ka rqlą Swiercze\vSkjp;o, który poległ w 
walce z. bqndarni OpĄ. 

W ~ałi kinoteatrn „Bąltvk". mlekoro
"·ąncj .sztand4ra111i i en1blemąta111i Pań
stwa, obra+nowąąymi . kiri::m żałobnym, 
zebrali iei mzedsfawicielo Wojska Pol
skiego, nartii Hohtyqnych, orgll,nizac.ii 
spoleqnrch i ząwoqow,1ch, Qrai wycho
wankqvię C@llt1:ąlnej ~zkQłY Oficerów 
Polif.-\:Vychowawczych, ce1em odd~:lia 
h·ołqu Pąrnicci Wiel~il'Jgp Bo·townitrn i De
inokr[lty. 

Al<acJ!=!111il} zą~aił .t\llłk· Szleycn, wspo
n1inając ząsł11~i Zmąrh~go, ~tńrv :11cz:vł 
'l f~ ~yz111cm 11ą PRlacjl hiszpą11skirh1 w 
l1)Ysl c1awne~o hąsfa '.flols;~ich dptnokra
~P\V "Za 11ą&zą i wąszą wolność" i był 
1e~11vni i pierw~zv~h Q.ojAwnik(lw iw,1-
s~ich .w wą1ce. o wyzwolenie sppp jarz
Hl~ l11i1erow ~1ego1 Pro ~ni:lzą 1c zW!'~ię
sk1c 1rnfce Pqlskje: w głąb Niemiec. 

Po :mzeml'l,vieni11 pułk. Szle:rena or
~iP tra Ceqtraln13j Szkplv P.ol.-Wych. -0-
qe~H<\ła @nsz żą\oµny Chopina. 

Nt\ przew-0dniczącego '.Powołany ze
stął <lb· Am\rzefak - llrez13s .\1fodskie.i 
Rach; N~rogRwe;i. ]\:tunr I10,v-0l11ł do :Prc
~y~fo1m WA~cwode. łMzkie~m. Qp. Szyrnąn 
1\n, }\on1e:11qąnta gnrnizorm ł6~łz]\:ieg:o n\k. 
Po.r11a.1ąc1zkie&o. :nrzc.dstąwicicla Woj:s1p 
Po.lsj\1egp :nU~. O~t:.~k1cg-0 maz qełoia rów 
p,ąrti\ :Politycz1wch, Związków Zaw-0do
wYch i orgl.'\łizącji S.\lałeqnych. 

:P,o łll'z~1t1(nvh~ni<\ch. ~od~i:eślają.cych 
hęro1qny zYW-0t Z:marł~go i Jego bojo
we zasł!1gi, odbyły sie recytacje arty
l!fyczne i m-odµ\\c~~ orkiestr~' C ntrairrej 
S.zkoly Qt~c~ró,w P-Ql\t.-W'l'~h· 

Ną iąl\pń\)z.~ąi~ WYŚWi~tl9J\G .reportaż 
Wm\lWY {)br;ąz"~ąl>Y wal~i Woj 1-\a &l· 
~~ieg·o z \Ja\lq~mi U.PA. -· ' 



Nr tog 

KI N A 
:ADRIA (ul. Marsz. Stalina - Główna) 

„SYNOWIE'' ' 
BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 

„ESKAPADA'' 
QAJKA (ul. franciszkańska 31} 

• SRt:BRNA fLO~A" 
GDYNIA (ul. Dasz):'ńsklego 2} 

„\A/YSPA SKARBóW" 
łiEL (ul. Legionów 2-4) / 

„RYWAL JEGO KRóLEWSKIE~ MOśCl" 
MUZA (Ruda Pabianicka} 

„ROBERT I BF.RTRANp'• 
OśW!ArOWE (ul. Rzgowska 94) 

NIECZYNNE 
POlONIA (ul. Piotrkowska 87) 

„PUSZE NIEUJARZMIONE" 
PRZEDWIOśNIE (ul. Zeromskleg9 ~78) 

„Jes E JAMES" , 
ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 172) 

„NIEZAPOMNIANA MELODI " 
ROM (ul. Rzgowska 84) 

„SYMFONIA MŁOOOśCI'' 
REKORD (ul. Rzgowska 4l 
„PONTCAR~AL'' 

STYLOWY, ·(ul. l{ilińskiegp 12~1 
„WYSPA SKARBÓW' 

SWIT (Bałucki Rynek 5) 
„Zt"JRA PZIECKA KULA'' 

TAiRY {ul. Si~nkiewkii'\ 40) 
„tc:Ról BROAPVAY'U" 

TĘCZA !• I. F,intr~owsko lP8) 
KRYZYS Stmt'IC?O~Y 

WISlA ful. Daszy(l~kieg11 l} 
„SYNOWIE'' 

WŁóKNIARZ (ul. Zawadzka 6) 
„ OLEJ< ; LOłEK'' 

, OLNQśC. !ul. NPpiórkaws~l~go l ) 
„KOBftiTA SAMĄ" 

ZACHfTA (u1.' Zgi1mko ~~) 
,,?YGM~ T K~OSOWSJ<t" 
K:na: Adria. Hel, Roma i Tącza pocz. sa

~nsów 16.30, 18,30, 20,30; niedziefe i świąta
~430. 

Kino Gdynia poci. seans. 15.30. 17.30, 19.30; 
niedz. I święta 13.30. 

Pozostate kina pocz. ssans. 10, l8, 2D; pied.z. 
ł święta 1 -ta. 

i 

GJ::OS ROBOTNICZ'? 

Dnia 20 kwiętnia br. zmarł nagf 
' 

w wieku lat 7 
będżie ię dnia 2. IV. o 

zwłok · z d 

SZKOL S~ ~OWI DZI f.ĄCZE SfĆł.D:zIEJ:.CZY 
Instytucje spóld2ię)cze na przestrzeni ca

łego roku, nieustqnnie prowqcizq akcję szko
leµ.ia pracowników i działączy spółdzielczych 
Kursy oi:ibywajq się zazwyczaj w ośrodkach 
szkoleniowych znajdujqcycll si~ w miejscowo 
ściach kuracyjnych i letniskowych. Zwiq.zek 
Rewizyjny Spóldzie~ni RP.. zorganizował w cza 
sie od 5 do )5 marca w Bierutowicach koło 
jeleniej Góiy kurs dla księgowych spółdziel
ni ogrod)liczych. Uczestnicy zw~rbowa.pi byli 
z terenu całej Polski. W tym samym czai;ie 
(l l - lis. ~arca) w KolllJD.D.ie pod Łodzią 
trwał kurs dla nauczycieli - opifłkunqw 

spóldzielczego samorz~du ucz!Jiowskiego w 
zakładach kształcenia nauc~ycieli (peJiago- W J. y ~ 
gia, licea f1,ed.a~ogiczµ.e} zorga1flZo-yfpf1Y przez W dnic:i.cb ~. ~ ~ 2f wietllia rb. odbędzie 
Związek Rewizyjny SpiSJdzi~lnl RP. w porozu- się w Warszawie 013'6lnqf?pleki zj~d. d~ga
mieniu z Ministerstwem Oświaty. łów Związków Muzycznych przy udziale pi:a-

W dniach od 24 mareµ do I kwietnia rb. wie 200-tu osób. 
odbył się lp-dniowy ku~s dla opiektµi.ów Ne;. zjaid wyjeidi:a z · sam.ej Łodzi dwWl.'il
spółdzielni uczniowskich z terenu wojew6dz stu delegatów oraz z Piotrkowi:x i ·Radomska 
twa łódzkiego, w ośrodku szkoJenio~ w pq jędnym. 
G:raymkowej koło Łodzi, urządzony r6wnież Zjazd dokona wyboru nowych władz Zwicrz
p1zez Zwicµek R~wizyjny Spółdzielni RP. w ka łifui k6w RP. oraz ustali wytyczne i pla-

r TEATR WQJSJCA POLSKIEGO •Jl!1rozumi!1Jliu z l'uratorium Łódzfffil. ~y p:acw na ,Rtzyszło~.ć. 
r Dziś arcvozisło naszegą teatru, ne starze. r 
J-~c .1 siQ ntgdy'. opromi<Jr·i:ma r·.:.r.io;-;•:.-.!"{'T. ~~~a;::=::::~•~~~~„ 

rokiem obyqaiowyrn dwor,ku staropolskiego _ 
~ornsdia Fredry - „Sll'.JBY PANIENSK!E''; 
wznowiona po raz pierwszy po wojnie w re-
zyserli St. Daczyńskiego. Qdzioł biorQ: B. fi- ~ 
fewska, H. Jezierska, B. Sojeck.o, J. Macti!lr- y•~ . 
ska, A. Bogucki, K. Pqgows~i; T. Woźniak 
i J. Pilarski. Dziś Rąsse-portout piewożne. Sgóhłz: i «idp. tidz. 

T Ąl'R :+J.JB ~ L -dź. '· i I • I 
Dziś i ani następnyct Z88~0piita; peJna t I t I 206 ~tl 

subtelnej ir<:mii komąoia kląsyl<a riaszego rea- e : cen ra a . ""'f 
listycznego rep.srtuqru Wł. Perzvrskiego nacz; dyr: !Jll -:i9 
„Szczęście Frania'' w reżyserii L. Pie~raszkiewi. ~ techn. 4yr: !l23-0S ~ 
czo, w dekoracjach Tad. Kalin~wsk1emi. z u- si:J<ret; 223~20 
dziąlern z. aropOW$kj~j. Wł. a.wrpcl-iej, B. ~ dział ~sięg: 156-81 ~ 
Rachwalsk~sj. Z. lymowskłej, . Dejmeka K. WI 
leszczyńskiego. J. Swiqerskiego. ft 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' I~ 

Dziś w dalszym 'ciq~u poskonałq opera*a ~~~~~ ~. ~~ 
F. Lehara „KRAINA tł Ml~CHO'! z Michałem 
SlaskilTJ i Joqwigq l(en a w roloch glP.wnych. fi ·czoną 
W pozostałych rolach wystąpią: S. Piqsecka, Przemysł Cherniq:ny ,,aoruta'' Zgierz pqd wył<ona11ie nrojektp bocznicy'' nala.ty składać 
K. Kosze!cr, Ki Chprzews~h A. ~owin, ~· ąFpsi- Zarząqęm Papstwowyrn ogłasza przetarg ni'3- do dnia 29 !<wietnia pr. w Wy~~ąle Zakupów. 
1qeWic:r oraz cały zespól artystyczny. c ór, Wpa. owąniczpny ria konanie projektu bocznicy Qtwqrcie Qfert w obecnoś1;i . zainteresowa. 
!et i wielkq orkiestra 11LtJtni'' pQd yr. ł. z Bwpma rozjgzd~mi o fqczµej dług. ]OOQ nie- nych osp!J - pr6edstawicieli firmy ,,Boruta'' 
Szcz.spańskiego. . trow. riastąpi w tyrnis dniu o godi. 12, -

i:\ilety wcześniej 'do l)qpyFia IN ksiągqrni Bliższe dane ptrzyrnp·jl! zainterespwąni w Firmą ZQ$trzegq sobie prawa n!eprzyjęcia 
\Jl. Piotrkowska 102a. a od godz. 17-ej 30 biurze ·techniczrwm l'Boruly''. Oferty w zala-1 ofiirt be~ po,tlania przyczyn QfQ~ mrbór Qfe-
w kasil'l teatru. • kowanych kop.<;irfach z napiserri „Oferta na r~nto qaz wzg!ąqu no CBf]ę. 

TEATR KAMERĄLNV DGMU ż9Ł"'ll~RiA 
ul. ~pszvń$~i~E!P 4'1. 

- Ostalr}i typzltiń świ~tnei ~ztuki qmc;rykpń_ 
sk:ej T. Williamsa „SZKLANA MENAZERIĄ" w 
znakomtym wykQnqniu : Dc~~ński. Forei;ka, 
Jaroń, Mrozowska1 Re~yser\q - Er~ilł A~er. 

Kasa czynna qtj 10 gq 12 Pd ].S. 
TEATR „SYRENA" Tr~11e"'tt l 

Dziś i iutro we wtorek, dnia 22 Pffi· Tej\lf 
flieczynny z powodu prób generalnych. 

W środę dnia 23 bm. „ARTYSCI'' z pio
s<ankami Z. Gozdawy i W. S\~pnia z gościp
ny~ wystgpem A. D~MSllf 1w rol\ ąlpwnej na 
CZ$le zespołu ,,S'"'~ENYI·. pocz. i:irzedst., 
o godz. 19.30. Kasa c:zynna pd 91'.\dz. 10-13 
i od 16. 

PllE(:IĘCV 'fEAT~ l<UKIEŁEI< ~TPP 
~I. N!\Wfi:'lł 27 

Codziennie o goqz. 9 lub 11-ai wjc;loy.<lska 
zamknięte pia sz~ól ,Histqfia ~qla B µie
bieskich migdałach''. W niedzielę 20 kwietnia 
! '2J kwietnia widowisko otw ... rte 1,Cztery mile 
za pie~··. 

· T TR M~ODZl~OWY I DZleC\ĘCV 
,,S't R0'fl(A'' 

w sali l'oq\fl.I P~flQq \li· ~B~Hlt~ił 1~· 
Wschodnie widowisko w trzech okach 

J. Warnec~~egq „DROGOC!:NNY NĄSZ:Y J
NI~·· 112 godz.in pi:zygódl. 

Codziennie przadstqwie11\ę zamkni~te die 
szkót w nisdzielą l ~wil~la o godz. l ~ ,30 
qrzedstawienia otwilrts ~I~ public:;mo~1. 

~~qNl~Ą-PRZVCl:IQPNIA. P:otrkowskq 3, µQ 
rady ambulatoryine i domowe lekarzy specja
listów. Analizy. Przyj€lcia 10-19. tel. 216-48: 

G A B I N E T DENTYSTYCZNY Mgksvmiliaq~ 
PREGIERA ze Lwowa. Sp'3cj>:ilność: Nm>{qcze
sn~ p.rotejyko zębów. Gdanska 26a [róg Za
wądzkiejl. Tel. 169-00. 

~r. ąięg. KUDREWIC:Z zyµlv\µNT, spacjali~ła 
chorób wen.srycznych i skórnych, P.iotrkowska 
Nr. lP9· - Przvjflluie pq 7-10 i pq 3= -

~flktśf ~Elf:H~~ specialista i:horób we11eryc~
nych1 sk6nwch. Poludniqwq 26. frzvjriiuie 7--~ 
rano, 2=:-.5. 

ne 
TtUMAEZE pr:;ry~iągfi anglef skie€Jo, row!&kld
go, hiszpańskiego, fronc:uskieg0. niemfeeklagq 
i innych języków. Narutowicza 74, t.sl. 276.18. 

iir. wo,_-~ pruc::t1 
CENT~A~Ą Produktów Naftowyc:h O~dalal 
Wois,'('I. w Łocliii zatruciHi natyc~mią~t tech~i~ą 
budąwlanega. Zgłoszenia qą Fl~iąlu person. 
Grlańska 70. 

. -
P.AŃSTWOW!= Zo·klady Prze111 vstu Bqweln:a. 
i•ego N1 'i7 poszukują wykwqllfikewany:!l 
t!ra.:-7.y fek). Zgłasz,~nia w Wydziale Personal-
1iym, l<zoowsk11 26-28 !przy Fląi:u Leonorclo\. 
TKAC:~E ~TK°Ą-CZKI- na bO-welnę, mqj$t~Ówi~ 
tkaccy i rutynowana rrąs.1ynistl<a poszuki-

ZEGl.REK - złoto - srebro wszelką pi. wani.. Zgłoszenia dg biura pem~nqln~€JO 1:1.l. 
Ż\Jł&f\~ . k1:1pufe,. spf~eqai·~, zal1'\h~1io ~qjlco .-. P.fi: t:lr 9', ul: ł!'.lko'ł"a 23. tr~.§l ~op!r~lk~). 
~~Y~łfltOI . lakl~o :Zegqrm1slfzaw~k1 „Q,r;agą PAI" STWOW~ Przed5ięblnrshvo l'riemysłl:\wa 
1 ·0.irkowską 4. __ _ _ pps114~u)e: 11 GY6w11ego buchalterQ - rewi-
ł(\Jrlłł\'( Wl~RT -"RKĘ slupowq, szlifierkę nan:ę. I oe.ntą, L sekr.:>t·Hl:i-stenotypistki qla l)yrek·:li 
qziową, piłką mechqnicznq do ciąpia rnetp\i. Oferty należy zlożyć ped: „Łódź, skrzynka 
P,ożą':lalłs ·ną nąpęd elektfy.czny, 380 volt. pocztowa 162''. 
Zglas*"ć sią tel: lPB-49 w gqdz. a,30 do 10,30 z 0 -0 ne da u t«I 
ianp. U tEWAtNIAM Z"-l§Ubiene dekumenty es.0. 

AJKORZY'"lNIFJ kupisz. sprzedasz, zarnie~ .biste. Marian Pajqk, zam. Siedlecka 7. 
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Plas rv 
łłeJ~Fff. 

A S~ON WSSH~Y 

d.amski~-:=60 prpc. ~';...ełfl.y 
. qd 5.0LJł.ł.- dQ 8ft)..Q.-

prochowce mąskie 4.bOO.-
ubrania męs~ie od 5.500.- do $.500.-
ubrania chłopięce od 2!2.00.- efo 3.000.-
sp,Rdnle Rd l i)OO.-

AZ 
Łóp$1 

HijQT P~T t 
Na prąwjpcj~ Wf,Sfł4ffll/ ;a ~qi·

~ent.eµi. 

fi ,, 
Kor,iiiteł EIP.R r:ir;..y f r1-e4$~~J:i~orstw:~ pał.$iwo 

wym „Fiim Polski" p(ł'('ąlqk 1ąi,cj~tyw~ ł:WlQ 
cenia się do Rad Z6kładowych o przeprowa
dzenie zbiqrki µo rpcł- po.yv,Qdz.iłflJ wśród 
pracowników i {Obotn'.k6w przedsiębiorstwa. 

W r~ułtacie akcji wszcz,ętei pn~ Rady 
Zakładowe 1,Hlmu Polskiego'' wu.yscy rQbqłtli 
cy i pracowAicy opodctkQ.wa.l~ $i~ y.t W'{SO\w
ści 2 proc. miesięcznych poborów oraz zło
żyli szereg darQW w ~c;itumJ. 

Koło PPR przy f>i'.PB Nr. i7 (dawl'.liej Stoia
row) zmiano dzienM ofiaruje zł. l .'48El.-

Łódzki.9 Zjednoczęnie J?qemydu Wełnła-· 
i:i.e~o, Pańi-twowo fatiryka Nr. 8, wgłacila na 
po.wod~km 1~.B~3. 

Pracownicy Oddziatu Wojew~.Qikiegg flow 
szschneno Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
,w Ło dzi postanowili opodatkow€ić • ·§ fla r:zecz 
of~or poowdzi sk.łodając n.c:;i tei:i ceł 6 proc. 
poborów brutto. Uzyskana w ten spos~b suma 
z/. 142.366.- Isto czterdzieki dwo tys.ące 
łr~ysta $z~eilqł $Ześćl z-0stc:k1 w dni..i 4 
kwieinia br. wpłacona no rachunek Kom tatu 
Pomocy Ofiarom Powodi, w P.K.O. Nr. 1-4~ 

Pracownicy fi7-yCzf!i ~ umysłowi Przed~ię
biorSłwa Miejski.ego „Kop.oUzcic[a • Wwfociągi 
m. Łodzi'' :zlo;!:yli l'IGJ f)Qwodziqn sum§ 39.144 .. -
:zt (tn:yd;.eki d~i~ć ły:Sięi:,y §ł~ ąterdi'.ie
śri Cllłary ;-1„. 

f'ers0i:iei biuf'IWY Łódzkiego Z:ie>loiecu;;fa 
Pr:zemy~u Weli:iio1-1e o Pai!istwowa fabl'.){kGJ Nr. 
9 skłc;ida zł. 2.000 (słownie: dwa tysiące) na 
powodz:an, rnmiqsł kwiał6w z @kazji Imienin 
Dyr. lemia. Si.el'lkievĄczo. · 

Firma Fran',<us, Non;łQwic~a 
(sjedr:lm łlt'&ięcy cztery.st.aj. 

i2~ - 7.420 „ 

D~ia ll jcwiełi;iiq i&ł7 ł'. Clel~gacja Pi~zy
dium iar;iąd<i. ZglQm<1il!ełłią Ku~.-6w m. Ło
dzi v:r osobach prezeaa Zgromadzenia Kup
r;.ów m, f,Qcjti $mglińskiego Ed-wania i skarb
,.,l,;:q Zar;ią.du Char!!by Wq.clo.wa włęczyła 
PFe;iy4,.eµłGWl Mku;I« ł,odzi oh. ~ławińsl:demu 
EugeI!iusaowi Gaek n« eł. '126.006,- 1mxz apis 
darów w naturl!e na sumą &d. 51,567,- mt:em. 
~ł, '77Ulii7 ,,..,- jaJ;so pielwimt j;'lll!edplatę lł<l tlk· 
cję Pomocy dla Powodzian od zzzeszonego 
kY,j>i&.GłW8r 

NA P Wt>DZIĄN 
W pierws;;i;rch .dn{q.cl). kwietnlfl )u, odbyła 

się na t!nep.ie w$zystkiah odtjrilo!ów PańfiilW. 
F®ryld ,Pn;ew. Wain, !'fr 10 zbiórka na po
IUQC <Uą l!IPWO!Mf:tn, w wyalku khheJ ubrc:t
n.e s1.1mą 1d. 6,1!12 {$łi:iwn!e1 ałetych trąy ty1lq
ce dziewięćsel dwanaście), §µmę tę wpłaoo
np na lm1to l!ĘQ I 4MP, 

Vś..,lechnll si 

IE01 .\ ~lTliR 6~- UZTGJ Y 
W TłlJ 'BZS N Pl 'fiillJU 

W poul~1bi11\ak 21 pm. a 901:bin~ 1~- \ w 
~ątiia nq Piąlllrku, ul. T•augul\a 1, odl:>1t

dzill ai~ 'ąieczó.f k?nk\Urtu ~its.il'ck . Zw. b. 
:Więźniów Po\it. oia, wy~tęp l!iinoua Hodoia 

n:sz obrączki, zegarki, pie•ścionki w skleiąie --- -· - - -
1 l.,.gq ~ist~pąpp Nr. 3. ZGU~IONO kartą ewakua1=vlnq Nr. B. E., 
~~ED clo pisąnio dla fqbryk i prz.-:id~ifl- 27P22 w Fru11ze, ~artą Koll'lisji Wejskowei 
bior~tw . 1-jybś ~dw9rd łódź, \A{ól~zanska 135, R. K. U. w łodti oraz D~wód ospbis\y. Uqc~. 
telefon ~24-14. . wago 'zn0laz.cą proszę 0 zwrot za w.ynogro-1 

( 412ce). Wstęp woln:fc 

dzen\-:im T urczy11sk\ Zgierz vl Dlvga \3. 
f=fll~ł'AlłAW1 lomelki, WYWPV zl0te i srebr ZGUBIO O 'ien1't pnR AndraeiOlaka Aaama. 
ne. złom. zegarki poleca i kupuje 110kaz1q'' „ "'' 
K1\i(\?k~e~q 47. zam. przy ~1. (ąURiaqei ffi 

- Czy ~ łą wilta df> wynajęci~·? 
--. Nie~tety, w~ay~lk'e mle.~cą zajęte! 
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Z żącla patrtii 
ŻEBRANIA KOŁ PBELEGENTOW 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
1awiadmnia, że dziś o godzinie 17-eJ we 
wszystkich dzielnicach partyjnych · odbędą 
się zebrania kół prelegentów. Stawiennictwo 
członków obowiązkowe: 

WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 
W dnlu dzisiejszym odbędą się następu

fące wspólne zebrania członków PPR ł PPS: 
O godzinie 13,30 w Państwowej Fabryce 

'Nr 14 or.az firmy „Groszang". 
O godzinie 14-ej firmy „Helsler". 
O godzinie 15,30 firmy „Makowski", „Fa

brykant" oraz firmy „Strzelczyk''· 
O godzinie 17-ej !inny „Bauer". 

(JL O S ROBOT. NICZY Nr 108 

Ze sportu 

l • 

z Poznania wyjeżdża pokonany 13:3 
Musimy jednak przyznać, że wczorajszy wiódł wczoraj jeszcze raz, ż& w żadnym wy- ' nym stylu z.wyciężył Miodowicza (HCP). Ło · 

mecz 0 drużynowe mistrzostwo Polski wypadl padku nie dorósł jeszcze . do tego, aby dzianin trafiał celnie i bardzo skutecznie z 
blado. Po HCP spodziewaliśmy się więcej . walczyć w jednej drużynie 'Ze Stasiakiem, O- obu rąk. Dwie pierwsze rundy mi'ał Pawlak 
Doznaliśmy jednak rozczarow ania. Poznania- Jajnikiem, czy Pisarękim. Jest jeszcze na to wygrane wysoko. W trzeciej osłabł i nie był 
cy stanęli w ringu wprawdzie o słabieni bra- za młody i za mało umie. już tak dokładny, ale walkę wygrał bez ciad-
kiem Jancwczyka w wadze piórkowej, ale i Najlepszym zawodnikiem 'Z obydwóch ze· nych wątpl!wości. 
z wicemistrzem Polski nie mogliby liczyć na społów, który przerastał innych o głowę był W wadze piórkowej naprzeciwko Marcin
większy sukces jak zd obycie w najlepszym oczywiście Pisarski. Wicemistrz Europy po kowskiego (ŁKS) stanqł 'Zamiast Janowczyka 
razie dwóch punktów więcej, a więc wynik Kolczyńskim jest z pewnością; jeszcze ciągle Stefański (HCP)_ Marcinkowski przeważa wy-

NARADA KOMITETOW PPR i PPS ogólny meczu brzmiałby nie 13:3 lecz 11:5. najlepszym pięściarzem w Polsce. raźnie we wszystkic1!, trzac'h starciach i wy-

0 d 
"nl 11 i 

1 
k 1 PPR · ul Poza Frąckowiakiem w drużynie go ści Walka Stasiaka (ŁKS) 'Z Frąckowiakiem grywa zdecydowanie. go zi e -e w o a u przy • . . . . . . . · d ł I b 

Nowomiejskiej 6 odbędzie się wspólne ze- nikt spec1alme. me 
1 
zasługi.wał na większą ~- (HCP) w wadze muszei zapowia a a s ę o- w wadze lekkiej Kierus (ŁKS) po mało 

b . k ił 1• PPR . ·PPS Now Złotno" I wagę. Pozostali ch.opcy mczym się poza me daj najciekawiej. Łodzianin nie był jednak ciekawej walce przegrał na punkty z Degór-1an1e om e ow i „ e • kl d ś . . . b' · d b b' F k · k · to K . „ 
1 

St • j k" I zwy· ą o porno c1q; na ciosy 1 ·am 1c1ą spor- o rze usposo 1ony. rąc ow1a owi częs skim (HCP). 
" ozmy . aromie s .ie · tową - nie wyróżniali. ŁKS również nie wy- udaje się trafiać byłego mistrza Polski z obu 

UWAGA PEPEROWCY BAŁUT 
Dziś o godzinie 18-ej odbędą się wykła· 

dy kursu przeszłtoieniov.rego na temat: „Us
trój po!iłyczno-gospodarczy Polski". 

ZEBRANIA KOŁ 
W dniu dzisieji;zym odbędą się zebrania 

kół w następujących dzielnicach: 

RUDA PABIANICKA: 
O godzin'ie 7-ej r.mio zebranie koła pra· 

cownilców podwórzowych firmy „Horak". 
O godzinie 13-ej zebranie koła przędzalni 

firmy „Horak". 

GóRNA-LEWA: 
O godzinie 13,30 zebranie koła firmy 

„Cewka". 
O godzinie 15,30 zebranie koła firmy „Re-· 

slau". 

UWAGA DYREKTORZY PPR-owcy Z BRAN2Y 
WEŁNIANEJ 

Dnia 22 kwietnia 1947 r. o godz. 15,30, od
ti.ędzle się zebranie dyrektorów 1 kierowni
ków z branży wełniane! w świetlicy Łódzkie· 
go Komitetu PQlskiel Partll Robotnicze! ulica 
Sienkiewicza 49a. Obecność obowiązkowa. 
1n1n1 11 1 n 1 nmn111m1 1~n1 1111m~111n 11m11n1n1nin1n1 11 1111n1111111 n 1 11 1 n 1nrn11111m11 111 1nm~1lfllllll1B 

W środę, dnla 23 kwłetnta o godz. 20,00 
w lokalu organizacyjnym odbędzie się ze. 
branle sekcji matematyczno-przyzodniczeJ. 
Obecność członków obowiązkowa. 

DZIEN ŁODZJ[ 
Akademia dla uczczenia powstańc6w 

głtetta 
W 'dniu 18 bm. w czwartą rocznicę powsta 

nla w ghetcie warszawskim odbyła się w 
sali Teatru ,Wojska Polskiego uroczysta aka
aem!a poświęcona pamięci bojowników ghet 
ta warszawskiego. 

Po odegraniu hymnu narodowego, wy· 
·głoszone zostały przemówienia tow. tow. Mir· 
sldego, Jagodzińskiego (PPR}, Karaczewskie
go (PPS}, nw;tl'tpnj.e 'Zabrall głos uczestnicy 
Walio w ghetcie. 

A:kademię zakończyły występy artys
fi:.qzne. 

Odczyt min. Modzelewskiego 
Dziś tj, 21 kwietnia 1947 r. o godzinie 17-eJ 

w lokalu teatru Domu 2ołniena przy ul. Da·· 
szyiiskiego 34, staraniem Tow.arzystwa Przy
Jaźnl Polsko-Radzieckiej odbędzie się od· 
czyt mln. Modzelewski11go pod tylulem: „W 
'drugą rocmlcę paktu polsko-radzieckiego". 

Dyżury aptek 
E:nąazy"fisl<o, Plotrl<owska l~ 
Głuchowski, Narutowicza 6 
Koy..ialski, Rzgowska 147 
Wóiolcki, Napiórkowskiego 41 
Kohane, limanow~kiego 80 
tV\olczewski, Sródmlejska !21 
Smoleń, Karolewska 48 

TELEFONYt 
Pogotowie Ratunkowe Miejskie 
Pogotowia PCK -
Pogotowie Obrszp. SpoleczneI -
Sfroz Pozorna -
S!urC' numerów -

104·44 
,UY-ll! 
'~34-15 
I 8 
1199-00 

d . . W wadze półśredrtiej Wieczorek (ŁKS) sto-stąpił wczoraj w swym najsilniejszym skła- rąk już w pierwszej rundzie.:W rug1e1 prze-
. ł czy! morderczą; walkę z Kaczmarkiem (HCP). dzie. W szeregach jego zabrakło mistrza Pol- waża łodzianin. Trafia teraz i on celme zw a 

ski Olejnika, kóry wolał przyglądać się, za- szcza w dolne partie poznaniaka i wygrywa Przez wszystkie trzy rundy chłopcy okładali 
W się niemiłosiernie, wywołując zachwyt nie-pewne wskutek niewygojonego jeszcze oka, to starcie z przewagą kilku punktów. os· 

. wybrednej widowni. Zwycięstwo na punkty meczowi z widowni. W wadze pólśredniej jed tatnim starciu Stasiak początkowo 1eszcze 
. d d . przyznano slniejszemu fizycznie Wieczorka· nak ŁKS nie utracił punktów - utracił je prowadzi w połowie jednak te1 run y na z1e-

jednak w wadze muszej i lekkiej. wa się na dwie soczyste kontry .w szczękę wl (ŁKS). 
Stasiak miał wczoraj jeden ze słabszych ·i traci Inicjatywę. Frąckowiak wyrównuje u· W wadze średniej Pisarski (ŁKS) w plęk-

swych dni. Mo,ie wpłynęła na to depresja, tracone punkty. Końcówka należy jednak nym stylu pokonał na punkty Krauzego (HCP) 
jaką ten - ambitny zawodnik przeżywa je- znów: do łodzianina, ale trwa zbyt krótko aby deklasując go we wszystkich starciach. 
szcza po porażce z Gumowskim w Katowi-I mu zapewnić zwycięstwo. W wadze półclęż.kiej Żylis (ŁKS) w pierw-
cach, a może po prostu nie był jak to mówią Wynik remisowy był mniejwięcej słuszny. szym starciu znokautował Ratyńskiego (HC:P), 
sportowcy ,;w sztosie". Kierus natomiast do- W wadze koguciej Pawlak (ŁKS) w ład- posyłając go uprzednio na deski do 8. 

n 1 11 1 11 1 11 1 11 1n1 1~rn11 11 1 rn1 rn11m11 1n 1 11 1 1m 1 1 11 i:1i:' 1 11 1 11 1m 111 1 11 1 11 1 11 1 11 11 1 1 n 111 1 11 1 11 1 11 1 11111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 ·1 1 11 1 '1 1 a 1 11 1 '1 1 11 111 1 11 1 n 1 11 1 111 11 1 11 111111 1 1 11 1:11 11 1 11 1 11 1 11 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 11 11 11m11 1 11 1 11 1 111 11r 1 1 n 111111 1 ' '1'1!11 11m 

Ł. K. S. na. lopalkach 
Zapaśnicy przegrywają 9:15 

W drużynowych sek. w I>mymusowym . parterze kontrą 
mLstrno3twa:eh 0-1 :vrze,z rami1e.i. W wa,dze piórkowej "l\fotyl 

'kręgu łódzkiego ski (Wima) zwydężył Jasz.czyka (ŁKS) 
za.paśnicy Wimy w 3 mi'nucie. W wadze 1ekki1ej Kubat I 

~,1 :vokonaUv ŁKS w (l'.JKS) zwyciężył Borowiaka (Wima) -
'fe, stosunku 15:9. w 4 mfau-cie przerzutem przez biodro. W 
'~. WYNIKI WALK wadze półśredniej Rasała (Wima) ·zwy

W:ag~ m~sza: Bal ciężył Kubata II kluczem z par.teru po 
"". 1 ~ki (\\'.1ma) zwy morderczej walce w 9 minucie. W wadze 
c1 ęzył Zwmka - -, d . . L t (W' ) · · ł St 
(ŁKS) w 1 m. 30 sre m~J enar ima zwyc1ęzy . a-
sek. 'Przez złama- chur~kie?o (I'.JKS) rzutem :Przez rami(} w 
nie mostu. vV wa- 9 mmuc!'e. 
c!iz.e, k-0JDueied Sa- W wad'ze półcię/Żkiej i ciężkiej Tom
dulski (Wjma) po- czyk (ŁKS) i Gliń~ki (ŁKS) zd·obyli pun

kona·ł Starczyńskiego (ŁKS) w 7 min. 30 kty walkowerami. 

ska i Dzwo·nkowski 
wygrywajq biegi na przełaj 

Na boisku KS Zry· 
wu w Parku Ludo
wym odbyły się wczo 
raj dwa biegi na 
przełaj o mistrzostwo 
Polski dla męZczyzn 

na dystansie około 8 
km, a dla kobiet na 
dystansie 1,200 me· 
!rów. 

Piękna pogoda dopisała lekkoatletom, nie 
dopisal! natomiast organizatorzy. Trasa bie
gu dla mężczyzn była obstawiona nie dosta· 
tecznie, skoro część zawodników (czołówka) 
zbłądziła i pobiegła w innym kierunku, nad
kładając około 300 - 400 metrów. Bieg oczy· 

wiście został 'Zakwestionowany i najprawdo
podobniej zostanie powtórzony. 

Pierwszy na taśmę przybył zawodnik Zry· 
wu z Włocławka - Dzwonkowski w czasi~ 
27 minut 12,6 sek, przed Zaprzakiem (Odra 
Opole) - 27:18,3; 3. Wasilewski (Orzeł -
Włocławek) ~ 27:29,6; 4. Dytkowski (Radom
sko}, 5. Andrzejewski (Wilna). 

W biegu dla kobiet startowało tylko 5 za· 
wodniczek. Pierwsze miejsce i tytuł mistrzy
ni Polski zdobyła Wasilewska (Zgoda - Swię 
tochłowice) w czasie 4:36,8 przed Noconiów· 
ną (Zgoda - Swiętochłowice) - 4:41,2, Miesz 
kowską (Syrena) - 4:43,4, Andrzejewską; 

(Wima) - 4:45,8, oraz Kłosówną (Legia War
szawa). 

O wei!icie do 16./lasti Paristwowe; 

W wadze ciężkiej oglądaliśmy po dłuż

szej przerwie Niewadziła ~KS). Na tle Cwof· 
dzińskiego (HCP), łodzianin wypadł bardzo 
dobrze i wygrał walkę wysoko na punkty. 
Gdyby łodzianin wyzbył się wreszcie S\Y-ego 
kompleksu nH:.szości, mógłby odegrać jeszcze 
nie poślednią rolę w naszym pięściarstwie, 

Wojcieszek zwycięża 
Wczoraj na szosie pabianickiej odbył się 

wyścig kolarski na 50 km dla licencji. W wyś 
cigu brało udział 13 zawodników. Bieg ukoń· 
czyło 11. 

1. Wojcieszek L. (DKS) 1:29:5,8 
2. Sałyga T. (Tramwajarz) 1:29:5,9 
3. Pielrasz~wski M. (DKS) 1 :29,6 
4. Krzemiński (Wima) l :29 :6,2 
5. Stolarczyk (Naprzód) 1 :29:6.4 
6, Forysiński (1:_ramwajarz) 1 :29 :6.&. 

RTS Widz ew zwycięża 5 : 1 
W meczu o mistrzostwo kl. A RTS Widzew 

pokonał Zjednoczone 5:1, do przerwy 1 :1. 

Z ostatniej chwili 

M KS mistrzem grupy 
W d'tliu wczorajszym MKS w druży· 

nowych mistrzostwach Polski w boksie 
!l)Okona'ł ZjednoClZone 14:21 za:vewniają,c 
sobie tym samym tytuł mistrza grup-y 
pierwszej i miejsce w finale mistrzostw. 

O wejście do Kl. Państwowej . 
ŁKS - Lublinianka 3:1 
Polonia (W-wa) - Polonia 

4:1 (1:1). 
AKS - Grochów 5:3 (1:2) 
KKS - Motor 14:2 (7:0) 
WMKS - Czuwaj 3:0 
Wisła - Skra 5:0 

(Bytom) 

RKU ( iec) - ZZK (Łódź) 3:0 
Po porażce z Gedanią w Gdańsku Uczy

liśmy na to, że kolejarze staną wczoraj na 
głowie, aby poprawić stan posiadania swych 
punktów w bojach o wejście do Klasy Pań· 
stwowej. I trzeba przyznać, że kolejarze ro
bili wszystko, aby poprawić swą reputację 
.u publlczności, ale wyjątkowy pech prześlado 
.wał ich przez całe okrągłe 90 minut. Wiele 
było okazji, aby nie zejść pokon·anym do zera 
ale kolejarze niestety wszystkie te okazje mar 
nowali wskutek wyjątkowej indolencji strza
łowej. 

RKU pomimo zwycięstwa ·3 :0 nie zachwy
cił specjalnie n:aszej publiczności piłkarskiej. 
Sosnowiczanie są drużyną wyrównaną, o nie· 
złym wyszkoleniu technicznym i bez specjal

ró.żnienie zasługiwał. może jedynie bramkarz I drugiej połowie w 22 minucie podwyższył 
i zdobywca dwóch bramek Słota. U koleja· wynik na 2:0, a w 29 minucie Skwarek usta
rzy zawiódł przede wszystkim w ataku Kmin, nowi! ostateczny wynik 3:0. 
pomoc była za wolna, a atak miał zeza ... w Mecz sędziował Szubert (Opole). 
bucie. To chyba wystarczy, aby ponieść po
rażkę. 

Do przerwy, jakkolwiek wynik brzmiał 

1 :O dla RKU. goście mieli o wiele większą 

przewagę, aniżeli w drugiej połowie, w któ
rej wbili aż dwie bramki. ZZK bowiem miał 
w tym okresie więcej z gry, ale cóż, kiedy 
wszystkie strzały kolejarzy szły obok „budy" 
albo wprost w niebo. W 8 minucie dwie o
kazje niemal stuprocentowe zaprzepaścili Kor 
'porowicz i Malinowski. W pozostałych minu· 
lach inni. 

Ł K S li - Zryw 5 : 2 
W meczu towarzyskim młodzi piłkarze 

Zrywu przegrali z ŁKS II zasilonym pięcioma 
graczami z pierwszej drużyny _2:5 (1:3) 

Dwa występy i dwa zwy
cięstwa 

nie słabych punktów, czego nie można nie· Atak gości był o wiele lepiej dysponowa
stety powiedzieć o Kolejarzach, ale daleko I ny strzałowo. W pierwszej połowie Słota 'ZdO· 
im jeszcze do czołowej naszej klasy. Na wy- był ·prowadzenie dla RKU w 29 minucie. W 

Dwa występy ping-pongistów Kopalni Pol
skiej (Swiętochłowice) przyniosły Slązakom 
zwycięstwa z Elektrownią 7:2 i DKS-em 7:2. 

Punkty dla Elektrowni zdobyli Badowski i 
Wiktorowski, a dla DKS-u Krzysik i Pigmej. 
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Wara zakusom niemieckiego imperializmu 
. · od polskich ziem nad· Odrq i Nisq! 

Przenaówienie wice-pre11niera tow. IWladqslawa Gon1ulki-H'ieslawa UJ Szczecinie 

Dobiega d""ła l~t~ od czasu kiedy spra 
.wi.00.liV(Y(ll. wyrnKiem historii powróciłYJ 
tl'o Połsfil prastf!re ziemie piastowskie 
rfaa Odrą ~ Ńysą wraz z płucami tych 
ziem - portem i miastem Szczecinem. 

Dwa lata w tysiącletniej historii na
rodu polskiego, rozpatrywane pod kątem 
czasu, stanowią krótką chwilę. Lecz te 
same ubiegłe dwa lata rozpatrywane pod 
k.ąitem ich wag~ i d<Jniosłości w naszej 
h:łstorii, te dwa łata cz~su traktowane 
jako twornywo n10wego rozwojowego 
IlfOOOSU dziejów naroou polskiego nie 
znaj<ln.lją rówńoznaczrueg'o odpowiednika 
~ całym na~zym historyczny;m tysiącle
du. 

Doniosły okres 
Dlaczego tak ważny jest ten :.Jbiegly 

dwuletni okres? _ 
Dla1tego, że w tym okres:iie naród pol

ski wykonywał i dzisiaj dalej wykoniy
wuje pracę niezwykłą - zespalał i jed
noczył rozdartą na dwie części z'e:nię 
polską, ziemię z nad Bugu i Wisly z ziie· 
mią z nad Odry i Nysy. 

Dlatego, że w tym okresie zakładał 
on fun<lam;enty pod _nowy USltroj społecz
ny· - ustrój demokracji lud'owej. Dla te
go, że 1pracą· swoją. viyfwarzając dobro 
materialne, wytwarza równocześnie dob
ro sporeczne, buduje przez tę pracę po
tężny mofor ·rozwojowy siły, bezpieczeń 
stwa, d01hrobytu i wolnóści państwa ·i na 
rodu polskiego. 

Ziemie Odzyskane, ziemie w granicac!i 
Polski po Odrę' I Nysę Lużycką stanowią 
niezbędny w3:runek nie tylko dla zbudo
wania lepszego bytu narodu polskiiego, 
lecz stanowią o naszym istnieniu jako 
narodu. Twierdrenie to tak C'zęsto przez 
rras powitarzane i podkreślane wywodzi
my z dwu źródeł prawdy: - · ze źródła 
prawdy historycznej i ze źródła pra?:dy 
dzisiejszej rzeczywistoścr. 

Prawdy historji 
Prawdy historii nic i nikt zmienić nie 

może. 

Prawdą jest, że Ziemie Odzyskane to 
historycznie polskie ziemie. · 
Prawdą, jest, że z ziem tych Polska zo· 

stała wyparta przez niemieckich agreso
rów. 

Dzisiaj w dwa lata po kapitulacji Nie- Z tego punktu widzenia należy roz- Na mar~inesie tej sprawy wa!!o PrZY.· 
miec hitlerowskich ten imperializm ni'e- patrywać i oceniać różne wystąpien!a, ·pomnieć me tak dawną przeszłosc okupa
mieckI jest Jeszcze słaby bo ro~proszo- skierowane prz~ciwk? naszym ~ra.nicom cyjn.ą. ~leż to wów.czas b?ł;> .w Polsce 

. · . ' · . zachodnim. O coż jdzie w gruncie rzeczy ludz.1, ktorzy marzy},1 w dz1en ·~ . w nocy, 
.ne ł n!e,z9rgan!zot:;i.ne są J.e~o SJły,tlgo tym, którzy na forum międzyna•rodowym aby tyJko armie A:ngJ.osarsów wyzwoliły 
przyig~,tecton~ Jes. 1es;;:cze caię~a~em. : : wysuwają 1sprawę naszych granic na O- ziemi•ęi po.Jską sp,od hi·t1erowskiej okupa
Z.I!ane1 kl~k~ WOJe?~e~. Lecz J~Z d~t~ 3 1 drze i Nysie Łużyckiej, jako rneko::no cji. Ueż było takich, którzy mówili, iże 
o_d-radza się l cho~·1az Je~zc~ me mil~tar- wymagająicą P·onownego rozpatrz·enia. Związek Radziecki zagraża niepodległo
rne, to duchowo. 1deolog1czn:i:e, psychicz- Pan Marshall i pan Bevin doskonale wie- ści p ,olski ł prosili Boga i Anglosasów, 
nde. O<iTadza się na prasta·rej pożywce dzą, że sprawa ta została już ostatecznie aby zj.em polskich nie wyzwoliła Armia 
niemieckiego narodu, jaką było i pozo- rozpatrzona i faktycznie z.decydowana Radziecka. · 
stało hasło „Drang nach Osten". A po- iprze.z Kornf.erencję P•ocz:damsl\!ą.. Zdają I trzeba stwierdz,ić, że jeszcze dz'isiaj 
nieważ Polska bezpośrednio graniczy z sobie oni doskonale sprawę, że I?o_lska z s0,1 !a~y, któ.rzy wykr~yk~ią·c o niepodl~
Niemcami, za.tern hasło „Drang na1ch oburzeni,em j z cał~ stanow.c~osc1ą od- gł1os?1 Polski .. PowołuJą się na wszystkie 
O.sten" zawsze oznacza w pi~erwsLym r~.uca p.rowadzenie. Jakichk?lwiek dysku: sw~J~ trad~cJe,. aby, za tyi~ paraw~ne~ 
rzędzie najazd na Polskę. Prowadzona SJL na temat swmch gramc na Odrze.: i u~~~c s"':oJ~ niechęc c_zy .nawet niena 
dzisiaj w Niemczech na szeroką skalę Nysie Łużyckiej. I równie dobrze w!e- w1sc do ,Związku ~adz1eck1eg_o, aby "". 

. . . dzą, że to stanowisko Polski podtrzymy- ten sposob nad~l i~synuow~c .nar?dow,1 
kam~ama antypolska, prze;1wko nas~ym wa,ne je·St stanowczo Przez naszych licz- P?lsktemu su~es.t1e, Jakoby n.1ebezpiecz:~ 
i;rramc?m n~ Zac~o?z1e _.1€S~ d~~od<:m, ·nych sojuszników, na cze.Je ze 7.wiąz- sLwO z~groz,ema naszeJ mepodległosci 
ze o~zy~a tmpena~zm mem1ecK1 ~.tory kiem Radzieckim. Dlaczego wj.ę'c podno- wychodziło od Wschodu. 
karmi; się starą pozywką ekspans11 na sz.ą. tęi sprawę? Niebezpieczeństwa od Zachodu 
wschod. Pierwszy P.owód, który ich do tego 

skłania, leży na linii t. zw. taktycznych 
Dwa źr6dła niemieckiego imperializmu pociągnięć <lyplomatycznyC'h. Dyplomaci 

Są dwa źródła odradzania się niemiec
kiego imperializmu - je<lno wewnętrz
ne i d'rugie - zewnętrzne. Imperializm 
niernieclcl ma możność odradzania się od 
wewnątrz, gdyż nie zostały zlikwidowa
ne i zakazane niemieckie kartele i tru
sty. nie zostali zniszaeni niiemieccy mag 
nad, junk,rzy i obszarnky; nie wstali 
unieszkodliwieni kierownicy i przywód
cy partii hitlerowskich, których często 
nawet nie usunięto ze stanowisk zajmo
wanych za rządów Hitlera; nie został 
zniszcwny dtuch faszyzmu i podbojów w 
narodzie niemieckim. Tego · ducha faszy
st<Jwskiego i imperia.Jistycznego wśród 
Niemców podtrzymują wszys.tkie partie 
niemieclci:e, prócz Socjaąstycznej Parffi 
Jedności. Tylko ta jedna :partia nie wy· 
stępuje wrogo przeciwko \Polsce 1 cho
ciaż jeszcze nieśmiało i połowicznie jed
nak nie przec,iiWstawia się granicom. Pol
ski na Odrze i Nysie Łużyckiej. Wszyst
kie inne partie na czele z socjal-demo-kra 
farni, napadają na Polsk·ę. podburzają 
naród niemiecki przeciwko Polsce I głów 
nym iiCh hasłem jest żądania przyłącze
nia do Niemiec naszych polskich, pia· 
stowskich ziem zachodnic,h. Taki np. 
Schumacher grozi nie tylko Polsce, ale i 
tym Niemcom, którzy chcie1ilby zgody z 
Polską. mówiąc: - ręka uschnie temu 
Niemcowi, który podpisałby niesprawied 
liwy dla Niemiec traktat pokojowy". 
Schumacherzy, którzy przefarbowali im
perfaJistyczną skórę hitlerowską na so
c jaJ-demokratyczną i oblekli się w :iią, 
g,rożą IPołsce utrzymaniem stanu woj11y. 
Naród polski na prowokacje róznych 
przefarbowanych hitlerowców niem!~
kich odpowiada: - „Uschnie każda rę
ka niemiecka, która poważyłaby się spró 
bować zmienić dzisiejszą granicę polsko
niemiecką". 

anglosascy chcieliby wprowadzić nasz;e 
Ziemie Odzyskane na ,stół przetarg_ów 
konferencyjnych, aby w ten sposób IJ·od
nieść swoje akcfo w międzynarocta.wych 
rokowaniach doty.czących różnych zaga
dnień. 

Klęska intrygi 
Nie można się ostatecznie dziwić, jeśli 

ktoś pragnie grac na zwyżk,E} sw-0:ch ak
cji, jednak należy wyrazić zdumierne, je
śli ktoś dla osiągnięcia tego celu wpro
wadza do g·ry nie - własne, lecz cudze 
kapitały. Taka gra skazana jest na prze
graną. Próba wprowadzenia przez I>P. 
Marshalla i Bevina naszych Ziem Odzys
kanych,' jako swoich kapitałów do prze
targów mi·ęidzynarndowych, musi pon~eść 
i 1uż poniosła ldęskę. Cóż mają. bowiem 
wspólnego nasze Ziemie Odzyskane np. 
z zagadnieniem kontroli czterech mo
carstw nad Zagłębiem Ruhry? Ziemie 
Odzyskane stanowią integrnlną część su
werennego Państwa Polskiego i jako ta
kie nie mogą być przedmiotem jakie;jirnl
wiek gry i jakichkolwiek przetargów dy
Plomatyczny,ch. Próby ha.ndlowania 
przez obcych własnością narodu polskie
go,, jaką są. Ziemie Odzyskane, przy.po
minają nam hi~toryjkę o pewnym pomy

·Słowym kupcu, który swego czasu chclał 
sprzedać Kolumnę: Zygmunta na Placu 
Zamkowym w Warszawie. Możemy 
mieć taki· lub inny stosunek do angie1-
skiclt socjali.stów, łub amerykańskich ma
gnatów przemysł-owych, lecz jednym J 
drugim mamy prawo p'Ówiedzieć: - han
dlować można tylko własnym towarem! 

Drugim powodem, który skłJ.nia an
glosaskich dyplomatów do kwestionowa
nia naszych granic zachodnich, jest chęć 
zdobycia sobie sympatii Niemców i skie
rowania Niemiec na tory swojej I>o.Jity
ki. Zdobywanie sympatii niemieckiej 
Przez państwa anglosaskie za ce;ię kwe
stionowania polskich granic zachodnich 
jest najbardziej szkod'liwą i niebezpiecz
ną Polityką. dla Pokoju w :Eurn;Jie .i na 
świecie. Polityka taka godzi w wy.siłkl 
zdemokratyzowania N~emiec. Budzi w 
narodzie niemieckim ducha odwetu -prze
ciwko Polsce, uzbraja go i przygotowuje 
moralnie do nowej wojny, 

Stanowisko · rządu polskiego 

Jeśli nieJ)Odległości Polski może za• 
grażać jakieś potencjalne nie.IJez,pieczeń· 
stwo, to kryje si~ ono na Zacoodzie J 
tylko na Zachodzie. Tylko Niemcy, któ· 
rych ducha odwetu i agresji podsycają 
przeciwko Polsce różne ko-ła reakcyjne 
na Zachodzie, mogią. być groŹbą dla bez
pieczeństwa naszych giranic i dla naszej 
niepodległości. 

Na· Wschodzie, w Zwiazku Radziec
kim, p0siada Polska najtrwalszą i najmoc 
niejszą podporł) i gwarancję swego bez
Pieczeństwa i swojej niepodległości. 

Sojusz polsko - radziecki stanowi siłę, 
która paraliżuje próby i zakusy podwa
żenia niep0dległoścl Polski przez wrogów 
naszych d w.rogów całej Słowiańszczy
zny. Pakt polsko - radziecki o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy, którego druga rocz
nica Pe>dpisania Przypada w dniu 21-ym 
kwietnia rb., zaliczyć naler.i:y do na:ii>łod
niejszych w naszych d.ZJiejach dokumen· 
tów historyCZlllych. Waga i znaczenie 
tego rpaktu uwidoczniła się w pełni od 
czasu jego zawarcia. 
Jakże wyglą.dałaby dzisiaj Pol.<;ka. g·dy

by bieg wydarzeń wojennych ziścił ma
r.zenia .tych, którzy byli wpatrzeni w Za
chód i stamtąd -0czekiwali dla Pi{)lski ra
tunku, gdyby w'Yzwo1enia ·ziem polskich 
spod okupadi hitlerowskiej ,dokonały ar· 
mie anglosaskie? Nie trudno jest t·o so
bie wyo,brazić na podstawie wynurzeń 
Byrnesa i Marshalla, Churchilla i Bevi
na. Jaka przyszłość stałalby Przed na
rodem :Polskim bez posiadania Ziem Od„ 
zyskanych? 

Filar naszej niepodległości 

Schumacherowscy odnowiciele hitle
mwskiego imperializmu wsp.ierani są 
!Przez różny.eh między.narodowych pod
żegaczy wojennych, którzy węszą swój 
własny interes w odrodzeniu niemjecklej 
a·gresji. Imperia.Jistyczne . koła światowej 
reakcji stanowią d,rugie źródło or&adza
nia s~ęi niemieckieg.o imperiaHzmu. Bez 
poparcia tych kół nie odważyłby się im
perializm niemiecki tak butnie podnos:ć 
swój łeb zaledwie w dwa lata po klęsce 
i po tylu ofiarach j zniszczeniach. które 
sprowadził na różne kra~ ii narody, a 
zwłaszcza .na naród polski. 

Głównym filarem naszej niepodległo
ści są Ziemie Odzyskane. Kto afaknie ten 
filar, ten godz.i w samo serce Niepocl!egło 
ści Polski. Bez Ziem Odzyskanych nie 
moglibyśmy rozwijać się gosp0,darcz·o, 
skazanj byli'byśmy na skarł,o.wacenie i w 
konsekwe,ncji na upadek. Bez Ziem Od
zyskanych nie mielibyśmy g,dzie umieś
cić mi'lionów Polaków-repatriantów, nie 
mogłoby nigdy wrócić do kraju na.llze 
milionowe wychodźtwo zarobkowe, nie 

,rozładowalibyśmy przeludnienia wsi Dol
skiej o stoIJniu nie spotykanym w całej 
:Europie. Bez Ziem Odzyskanych mogli 
byśmy być co najwyiej wasalem Nie
miec, które przytłaoz.ały by nas swoi'! 
Potęg:a; gospodarczą i wysoką stopą ży
ci1ową: Bylilbyśmy igraszką w ręku po,tę g 

Rząd polski w . ośwfa~czeniu pub'licz- im.Penalistycz·nych świata. 

Prawdą jest, że Niemcy byli w prze. 
szłości grabarzem niepe>dległości Po!Slci, Cele międzynarodowych podiągaczy 

nyin określił swoje stanowjsko ja,sno i nie Różnym imperialistom i magnatom ii
dwuznacznie w odpowiedzi na· wysunię- uansowym ni~ w smak id~ie nasza su· 
te Przez p. Marshalla i Poparte przez Be- werenność państwowa. W nienasyconej 
vi.na sugestie o ponowne zbadanfo zagad- żądzy pomnażania swego kapitału pa
nienia granicy polsko-,niem:ieckiJej. Rząd trzą. oni z zawiścią na nasz węg.ie] i chcie 
polski uważa spraw~ zachodnich granic liby nim gospodarzyć. Wszystkim jest 
Po•lski za zdecydowaną i Przesądzona.~ wiadomo, w jakim stanie obję,1iśmy prze
zgodnie z uchwałami Konferencji w Jał- mysł węglowy i całe życie gospodarcze 
cie i p ,ocz·diamie. i kategorycznie sprzeci: po zakończeniu wojny. Wszyscy rów
w.ia ·Się propozycjom wysuniętym przez nież wiedzą, jak nikłą pomoc otrzymała 
Ma·rshalla na Konferencji Moskiewskiej. Po'lska z zewnątrz w :postaci żywności i 
To stanowisko Rządu Polskiego jest wy- innych środków w porównaniu ze st,op
razem zg,odnego i jednolitego stauowiska niem zni,szczeń wojennych naszego kraju 
całego narodu polsldego. Niemniej jasno i Potrzebami odbudowy życia gospodar
i wyraźnie odpowiedział Marshallowi cze,go. Z ruin wojennych dźwigamy się 
minister spraw zagranicznych Związku pracą polskiego robotnika i polskich mas 
Radzieckiego Mołotow, który stwierdził: Pracują.cych. Wy.doby.cie węgla zostało 

Prawdą jest, że imperializm niemiec- Mi·ęidzyna.rodvwym podżegaczom do 
ki uosobiony w hitleryzmie postawił so· nowych wojen i ,różnym koł·om świato
bie za cel zniszczyć zupełnie naród poi· wej reakcji zależy na tym, aiby nie zni
ski w przeciągu bardzo krótkiego czasu szc*Yć do końca ocalałych Qd pogromu 
i Prawdą jest, że mimo wiekowe.i germa· wojennego przywódców hitlery~mu, aby 
'lizacji na Ziemiach Odzyskanych pozo- nie dopuścić do wyrwania z ducha naro
stało z górą milion Polaków, - auto- du niemie~kieg-0 przeklętej idei agresji 
chtonów, fwiadczących przed historią o i .nie dopuścić do wyrzeczenia się przez 
polskości tych ziem. niego myś~i o. odwecie za ponie.siona. klę-

T h pięć naszych polskich narodo- skę. ~al~y ~m na tym, aby· n.ie _wypro
yc . wadzac N1em1ec na dro~ę. pokoiu 1 dem-0-

wych p~a"'. historycznych starczy za I kracji i aby '!)rzez io samo mieć ie zaw-1 
wszystkie mne prawdy, głoszone przez sze na zawołanie i do użycia, jako na
Niemców, aby ziemie po Odrę i IS!ysę tu rzę!dzie swojej imperia'listyc~nej i wojen-
~ycką pozostały na zawsze pr:ey Polsce. nej 1Dolityki. „ - · 

„R21ąid radziecki uwafa, że z.a- "'.Ybitnie podniesione pracą polskiego gór 
gadnienie granicy polsko-niemiec- mka. I w tej eytuacj,i panowie ci mają 
kiej rozstrzygnięte z00tało uchwa- od~agę ''.'Y.ste,1pować z pr.opozycją 11sta
łą Konferencji Poczdamskiej i dla- lema .swo·JeJ k!ontroli nad naszym Gór
tego nie uważa z.a możliwe :prze-, nym Ślą,skiem, aby naszym koszrem 
kazywanie tej sprawy do dyskusji Przyśpieszyć odbudowę Niemiec. Naród 
jakimś komitetom lub komukol- polskii nie jest i nie będzie nicz~rim p0d· 
,wiek w ogóle''. (Dalszy ciąg urn str. ·4-e? 

I 



Str,~ 

Doko1iczenie ze ~tr. 3-ei 
i!n11vm. riby mógł 1110 ić fal1ie. o1 '!ek l 

kontrulc s oic,i narodow~ go~1ioctar· 
ki. Je11tęś11w I bcęuw Jl()1..-0st::.ć "'<>hJY"I 
narodem tJa woln~J zlęmt QlskJej. 

li oodsyeae :e . rec f j zr rczo'·ei 

G L O S R O B O T N I C Z Y Nr lM 
._. _________________________________ . ____ ;.;.;..:.;;;.;;: 

l1 a • • 

to V. GomuHf-Vi i sła a w 
wnej i r0d wy,okn~ci str;it, l)Oniesionych śnia :Hl4G r. o usiroju rolnym i osadnic
na sk11t"k k!Gski gryzoni. t~vic na Ziemiach Odzyskanych i ohsw

Krcdyty, które Państwo wy,1s:vv;nD- rlic b. Wolnego Mia~ta Gdańska. W za
•::ilo na ten cel. .sa zm1cz11e. Krt:dvt śre- kresi~ rnicnia niu-0l11ic7.e~-0 - na ·d kre

dn:·OtP1111inowy, zawarty w ronrndt l11Hnu cie z dnia 6 irr11duia Ul4(i r. o .Pr5:eknzy
i11\: •e>l!ycy;inl'5"0, wynosi 800 rnili1rn6w zł. waniu przez Pa1istwo ::nienia ni~rolJ1i· 
Kredyt krótkoterminowy - l.J~f) mil:-o- czeg-0. 

z zechtie 
patriac.,ji P<Jlaków z -poza granic kra]u 
Maz w wyniku akcji przesiedleńczej„ 
Ziemie Odzyskane zamie~zkuie obecni-e 
{)kolo 5 milion6w Polaków, łacznie .z pol
ska,. lndnościa autochtoniciz11ą. 

ł mc6 
A11gfosascy obrn11cy Niemiec mówi·1, n(tw zfoiy~lI" Kre{]yty te wy.qarczą na Akc.iłl uwła~zc,zeniowa na wsi je.fo.:t w 

nam. że domagaia sjf' rewizH granicy r. :- 1akup J;Jrehmrnowa111;go matcriiiłu s;ew- lej ·clrn-Ui w pełnym toku. Iffl dnb 81-~·o Równoc-i<lśni:e została repatriowana 
liiko-niemjeckiej w lrr;sce 0 iiok6.i i ct:a ll~~o. 

1
1.n<ll'Cfl, HH7 r. ~mni~je wnioskc:we •J.)!'ZY- do ~Ctmiec lud DŚĆ niemiecka ~ Zfom Od 

podcirci;i korzeni niemieckim d::tżc~1iow Poz.1 t. ·m i zud uruchmnił kwotr, riol ~~~Y 24G.893 w1110.c:k1 o nadanie iwspo- W kanych. W chwili obecmej na Zie
odwetowym. Polrnj nie h:irhiie 1;'ę '' ·1,ez 111ili:.-16\1: zlc,f~ eh clla nicoh.icJrch akcją darstw na wl:1$tJO~ć. a w clniu 9 marca na miach 0d.z:vskanycli prą.ebywa ·eszcze 
podsyc.-anle ui~;nieckich np::tvtt1.w och.<:· J/fllllfJ C ~' w 11,1tur.ze po,v;a!om ~br>~a ()- całym ą1~1.1irzc Zi<'m Odzys:;kanych zo- około 400 tysi~cy Niemców. Repatriacja 
tmvych. iec]j nie czynia. i 0 m:om na- JHJl.::kiego i PCJtndnio NYl11 powiatom woj. stały osadnikom wręcz.one P:ierwsio ak- tej siatni.ei .e;rupy Niemr.ów przej&cio-
d;1-iei n.a rewizje; granic. niPch im P Ch\· ·r~ wrocławsl-:icgo. ty nadania na .~ospoclar ·f wa. Akcja ua· wo wstrzymana w zwiitzku 'Z cie?ikn: zi-dz~ •. ze uchwaly Jfonkrencji PtJczdam· 'l'lF: il!lm dal! z08Lanie zukouczQna jeszcze w ciągu ma, zostanie PDdJęta w dniach najbli~ 
11k1eJ Q gratticy polsko-niemieckiej, krórc ;. ~ tego roku. sz.ych. 
g;uni vo~pi ali, fln,_ -0st.atccznc i nie11aru- Pomoc, jaka ni~sie osadnikom ilkc.:a W jesieni po dok>0naniu 'Pomiarów i W ciągu l9

4
6 mku obok osadnlctwa 

.sz.:tln~, ~1.ec.h w ~gr>le Pfhe-st~11fi s.ami _lnó- · iew~a, 1.1ic. wyczerpuje b:v1111jn1lliCj fun- oszac.o\:'aniu gosp0rrlarstw, zostana wy- na gospodarstwach .i·ndywi·dualn:vch -~.1ć l JJ!fiać o 11.1.s.tych JZ;H~Mcach i 111cch dvszow. Jakie Rząd wzeznaczył i;;i. rzecz dane '.Pierwsze ()r7.eczcnia 0 wyk~Jna:-iiu '".Ykrystalioowały się nowe formy osad-
N.1emeom. zabromą antypoJskirj. r!.. v:'.zi,J- wzmoi!'niu gospocL;irki i0~a~lnicze,i n;i Zie- aktu nf! d.ania, .stanowiące ;iuż podstaw ei me.twa, mianowicre osadnictwo spóldziel-
11ir:tycrne! 1Jrop~ga11dy, a wówczas o \\ie 111·ac;J1 Odzvsk::in~:ch. Pfan inwestyc:v:in~- wpisu d·o ksLcKi hi)}Ote·~iinei. ' czo • .Pa.rceilac:v;ine i grnP'Owe ·na maijrut.
le. i;rwieJ ~Gd:-ie .w1:row~?z~6 ii:..n~c:-; na mzt ,·id•1;ie ~)~l.;;z~. Po.moc. w:vrażaiacu Dekret z 6 grudnia ub. r~ku '° grzeka· kaob poobsia.rnic.zych. Te nowe formy 
d1 og~ ynko.iii I p1 zez sys1.:n;a tycz;1ą pm- t 5 e l(\nJta 1.4,:oa m1honow ztntych. Pr.•lo-1 zywaniu ·przez Pan st wo mienia n· er-0111·· <isa?nictwa. zainicjowane 11rze;z organi· 
e r: w~~~o' :a\vc~~. demnk_~~t~·zow~_ić ten w_ę l~J h·ot:v Nzezni'!Cf:Yl I(ząd 1a. akcję; czego stworzył podstawę Praw11ą i do'~. 7~CJe chłopskie i c.:;ynniki naukowe, !Pl> 2hit~e1nowany J"S~cz~ ~zJ.,,JaJ. narod. Do ktcd) tO\\·ą dla zalrnp11 rnwenlarza zywe- statcczncg.o uregulowania Prawa •r!asno- pi.e:i:w.szym <;>kresie .ni:eu.fności zdooyłY, P~ki w tK~J nwidz e 7.~~- 1Jrid.z1.e d11ą1 _1(1- rro: ~~ kwotc tr, zostaną .dostarczone o-. ści na Zi-emfach Odzy.skanych. Mi!li~ter- ~obie z.au.fame chłopa. Chłap z.rozumiał. SLyslo\'~s,~1, _duch W>d ;oJOw. 1 in~pern117.- sadn1k.<>n1 „prz~de wszystkim kro NY. Qo- stwo Ziem Odzyskanych przysti\piło już z~ t.e~nowe for~r osadnictwa nie są p~e n:1~. śmi~"rnym .l?yłoby my~_leć, i.e <l11cl1a s:Jocl.a1 ::it\\ <1 Z1cm O:dzysk~nych \yzl)'o~a- do wstępnych czyuiw.>śc.i mianizacyj- ciws wi€d1iem '1.10 gospoda,rstwa indv:wł
f.t!f.!:01 tJ~o~na .zah.r,. u:·zez poakarn,l!Cn e gq ~·I· ~.ie tą d.ro/rn {) hl1~ko JO.O· KTO"\", Na- nych ·i :Przygotowawczy~1 tak .. by na- dual1:g?:ł lecz naJprosts.zym środkiem polsi<ą ZH'flli_a. P1o7:nfl ;m.1,1 tr·lko w t:n .:st~1~m1, v.azną poz~·c,r·. sta.n?w~ iiJ vcntarz ty.cJ!tQ.liast po -0PublikowaJJiu riozvorzą· Prz.e .zi.ft cenia 1a1yftmdi&w l)o.niemiecs~o. ?b. dodawać ~eszcr.c a pety~ u ?o w c~ !11_,11 tv.;· , Po.nad 4u0 mil10.now zlotych d~en wyk.ona w~zych. akc.ia uwlaszcze- !1~~. w indywi·dualne gospodarstwa chlo1' 
kszei .zarłoczn?ś~1 , do po:ł1~omęc1a cah'J P!ze.t~1c1czav s1? na kre.dyt:\'." na zaknp .~a- n~owa ua Zien;nacl1 Q.dzysk;,inycb mogaa w.s.zy.stfoo wskazuJ"e na to.;;: ... r·"k 19il,7 
'Po1sln. Jak to Jl.li 1111a~o m1C.J$C.e dwnkrot-

1 
r~e,.Uzi, up, ZGZY, wozow itp. 120 1111'10- pO!toczyć Si·~ sprawniej szybko. ..,..., "' .,._ nie w naszej hisłl)rii. 1 now złotych będzie z.ostawione <JSadni- · · v.rzYnJ.et>lie . nam nowe P.O·waine 01';agni~ 

Imperializm nigd się nfo · asyci.1 k-0m <lo dy. pnycji na opłacenie orki WJk'w c!a w akCJi .Przesiedlcńcz.ej, Obiok ,pr~ 
Przed vofe. umi Nlęmcy migłv wszystki~-1 traktoroweJ. Drobne _re.m{)nty i irn1e J}O- D sieclleńc6w z P.olski Centralnej ZiernQe 
r;o ~yć l w 1U}!'~Wł18iltłi z rms a·- ID-O- trzeby b 0,clą zasp.okoJone kredytem w o rcaliz:;icji wspomnianego dek.ret•J z Odzyskane przyjmą w tym roku Po1a-
Żlła powjedr,leć, że miekiem i :-Ode.m 0• wn;okości okol.o l'i"O mi-Ji.onów złotych. 6 grnd'.1ia 1946 roku Rząd vrzyw:~.zuie kó": z Francji, Niemiec, Rumunii i innych 
pływ,ah'· A n'e myśr. y " p.ad1i r.a nk , 0łó ;vn~mi odb!-0rc::uni tych kredytów bę- zasadmcze znaczenie. Postępująca stale kraJów. 
ale 1.me na ias. · 9,ą rn!rncy ~vo-J. szc.oeci11skiego i D.olnego naprzód norma.lizada stosunków gosw- Cie e i ' Hitlerowskie Ni<.'nJCY rzncjły swoje ho- ~Ja.ska. darczycb na Ziemiach Odzyskanych p-0-
)1;3cl:wo na zlHojcnia. Pamici:lmy hitk- :Wys{)kQść kredytów i r,bzmiar inwe- suJ;JJe się w ten sposób -0 dalszy, poważ- . Czego źadamy od Judności po1skieJ 
TO\~ kie basł~: „Zamiast masła })rotlt!ko- styt.:ji są uwarunkowane - z jednej .stw- ny Ja.ok naprzód. Ziiem Odzyskanyd1 i od całego narodu? 
~vae armaty!' J J)roc;lu\ow~ili anmty, cho ny · - możliwościami finansowymi Pań- Upaństw-0wienie całego p.oni.emieckie· Żądlł!my Przede wszystkim ofiarnej 
.c'aź jedli przytem w~eieej masła .• arae'li stwa, z drugiej - możliwościami m<>te- go mienia na Ziemiach Odzyskanych sta- vracy. Pracą milionów robo.tników chło• 
!i1J' • . 1\rmata~!i tymi z.mj 3 .żd.żyii Po'sk~, riał<Jwymi. Ponieważ ~oSDodar~two "ca- nowi bowiem etap przejściowy, któremu Pów i inteligentów ,rzemieślników,• Pra~ 
1 clmch podb:c cały świat. M~,r nie chce- łeg k · · t · · · . k ł · k lu.<lzi mł-O_ta i p:tóra, 'f)rac" tych ws'Zys"-my. aby Nie1.ncy 11r~ .d1.1kowali z11._Q\V11 ar- 1,·' o ra_iu JCS. _wyczerpane WDJną _1 ogra- res ipo ozy Pr~ azanie w jak najszy1J- k h k .., V' . ~ ) 011° 1• t n d J • . s t · · 1· l d · te • torzy :vrzyczynia.ia się do za'"'o• maty. Li>J} JCJ nic ..: li JUZ prodnkma ma~ło, . "' P1 zez -0.nu;r:>a.n a, „,zą • c icąv przy- zym erm1111e 1cznyc 1 prze sięh10rłltw b 

a hedą mieli co je~ć i na obecny.in tery- śpiesz;(: zagospodarowanie Ziem Odzys- przemysł<n.Yych, rzemieślniczych i han- spodarowania Ziem Odzyskanych, do od-
tor:!lm slarc:iy illJ miej. ca l)O<l :~loflccm. kanycb, zawarł szereg umó ~ wy;ranicz- dlowych na włas11-0ść tysięcznym rze- budowy Polski i do utrwalania jej obec

Rrnq polski j IHH/id polski nic dadzn 
!~ e zasiraszyć wrog~ akcj<1 rói:ivch kół 
m ed7yJJ•irodQwcj rcnkcji. ,nie dadzą. się 

,odstraszyć -0<l r.agospodar.owania 7,'.em 
Odzysl«n1yc}1. W interesach pol~!y~·i ty h 
J·l1ł m' dzypa1o~owycl1 i w inierc.5ach 
N'emicc leży utrudnianie i <móźnianie ak
cii DSied~f1czej i a.kcji tago:'podarowania 
7.iem Odzyskanych. Chcv mieć argument, 
że Polsce te r.iemi.c 11;c .sa Połrze})ne. 1 .n
ród polski ni da s:~ jedJJa)< a11j z~stra
~zvć, fj Jj nie można g.o zniechE;cić do za
gospodarowauja Ziem Odzyska11yci1. 

Jednym z zasadniczych warunków· za
gospodarowania tych ziem iest zagospo
darowa11ie fOlnicze. Z~V<1S)l 1i<hrOWCl)lle 
to 'N".YllJa~a przede w~.zrstkim. by 7iernia 
zestala upr;n..v:ona. Znaczna czdć os;· d
ników-repatria n{6w czv pr.ze.""i~dk')c/Jw 
rie mote wlasnymi iS.bmi podolać te
m11 zadaniu. n.oceniajac 'Nage !ego za
~acinienia, ):;>7ąd zor.11;anizow,ał •vzorem 
roku uhici;łegq, pomyślaną. na sv~ rok a 
&kale akcj~ siewną. Ma npa na ':el!J no
móc w ob iewie J_.600 tysięcy ha go
IS{rndarst\v os,adniczycb. \V w'ose:rnej ,ak
c.ii siewnej do tarcv.i J1'.1J1stwo go3poch r
stwom osadniczym fi2.0QO t. nasion i 100 
tysięcy ton ziemni;ikf>w, zaJrn11:011vch w 
kraju j za granicą. • Nlateriał siewny zo
staje rozprowadzony i1a poszczególne 
:i.:o.ic ··qd.zt a r, 11wzgjr.dnieni.em woje
wództw, szczeg6Jnie j.ej pomocy p0rrzc
b1J.iacych. Na pienvszym p)anie P l i wo
:lewództwo s7czecif1skie r, il nśd:1 1 'flfJO 
tnn ru1s'on i 3:1.000 ton sadzeniakńw . Na
strpne mfrj,;r~e zaimn ie ':oj. olszfy?'1 <k ie 
'/. 1fi.Qq0 tr111 łl 1lt1i o1J l 2:'1.flOO ton ;;adze:1i1-
h1)w. Specj;ilne komi.sje wojcwt,dzkie 
:podziffla mąteriał nrzypądający na wo·je
wództv.10 n;.1 tWs;lc;z.egńlne powiary, ko
mifije pov. iatriwe pr7;yd.ziclą pQszczegój, 
nym r!llnikom. · 

Praca mzbydowr 
Pomo ... sie' ·na ma charakter kredytu. 

Rolnik \I - t.a' ia skrypty dłużne, ntatne 
hadż do 1 listopada l!ł-17 f., bądź do 1 li
stQpada J!HS r. Czasokres trwanią kre
dytJl ?a!eży o~ tcrJllfnu osiedle11ia Sif. 11.a 
Ziernia~h Ocizvsl~amlch, od tego, czy Q
•adnjk ~wzystą.ł iut z Pomocy alicii sie-

nych na dostawę żywca. Całość mają- szom prywatnych właścicieli z zaciwwa- nych podstaw ustrojowych, budujemyniie 
cych nadejść tran ·portów jest r>rzezna- niem, rzecz <>czywista, pierwsze(istwa tylko dlwilę obecna,, nqe tylko nasz dz:i
czona na Ziemie Odzy<'<kane. W 1njhliż- dla tych, którzy w te obiekty włożyli foż sjej ZY byt materia llY. lecz równocześ-· 
szym cz.asie Przybędzie około 50.000 kD- nakła'Cly sw{!j pracy i kapitału. nie budujemy lepsza przyszłość, bn<foje• 
11i, z których 34.000 l:>~idz}e skierowane <lo Ziemie Odzyskane nie będą miały ja- my nową Polskę, tak w znaczeniu ge<r 
gosp<Jdarstw osadniczych, a 16J O d-0 . kiejś o\ir~;bnei struktury gospodarczej, w graficznym, jak i społecuio-politycznym, 
majątków państwowych. Konie zostaną której Pai'Jstwo ;pragnęłoby objąć we budujemy siłę i bezt>ieczeń two naszego 
rozprowadzone na warunkach kre<lyto- władanie te przed jPIJiorstwa, które w Pań twa, budujemy i wzmacniamy na
wych, częściowo za pobran~em zaliczeJc naszym modelu gos·podarczym leża,, w za- szą Yf olność i Niepodległość, budujemy 
Kr.edyt jest trzyletni. Cena koni?, wa- kre.$ie działania sektora prywatnego. pokóJ w Europie. Przychodzi nam pra· 
haJ;:ica . .si~ zależnie <><l jego kh y, będzi~ Wvrost przeciwnie. Pań two oczekuje, cować w warunkach ie zcze tru<lnycĘ 
wynos:ła ok~ło połowy ceny rynkoweJ by inicjatywa l}rywatna wzięła jak md- musimy wymagać od ludzi pracy <>fiar, 
w kra111. K~nie te Przeznacz.one sa vrz~- intensywniejszy udział w wielkim <l.zit>le po'więcenia, wytrzymałości i wyrozu· 
de wszy tlum dla g.ospodarstw osadm- db do d . , z· Od- mienia sytuacji. Ci~żka zima i powodzie 
czych i luduości aut.ocMonicznej, nie po- {) u wy go p-0 at czei lem zyska· wiosenne spowodowały wielomiliardowe 
siadaja_cej siły I>-OciagDwd. nych. straty w naszym g-0spodar tw,je narodo„ 

W r;imach zagn:inicznych ·dostaw żyw- Bo dokonaniu w ciągu 1946 wku spj- wym bądź w postaci bezpośrednich zni-
c;i 1rzybedzie nie!Jawem do Polski rów- su mienia ruchomego na Ziemiach Odzys- szczeń matcria'lnych, bądź teź w postad 
nici D.000 jałówek . cje·Jnych dla gospo- kanych, w wYniku którego wpły:ięto 7oo zahamowania planowanego tempa wzro
darstw osadniczych i 3.0<'i-0 dla maj~tków tysięcy zgioszeń mienia ruchomego, Mi- stu produkcji prz.emysłowej, Miisimy po
paf1stwowych. Jałówki będa przedawa- ni~terstwo Ziem Odzyskanych przeprn- móc najbardziej potrzebującym pomocy, 
ne za gotówl<P,, cena jedna~ będzie sto- wadza obecnie Przedaż tego ·mienia musjmy wzmożonym wysiłkiem odrnbić 
sunkowo niska i wynosić będzie ok<Jło zg<Jdnie z <Jbowiązującym ustawodaw- PO\vstałe zale~łoścj. 
polowy cepy rynk<Jwej. stwem. Postępy w tej akcji umożliwia- Zadamy od społeczeństwa sumienn~ 

zamierze · fVtd ja; coraz wi;:ikszę rozluźnienie przevisów go wywiązywania się z <lbowiazków PG· 
'i o zakazie wywozu z Zjem Odzyskanych. datkowych wobec Państwa i aniorządu 

Równoległę przeprowadza Minister- uiszczania D1Jłat należnych skarbowi Pań 
stwo Ziem Odzyskanych akcję likwl<la- stwa, względnje danin· przeznaczonych 
cii należności z tytułu 1nz.ejętego przez na rzecz Pomocy dla Powodzian. Aby 
kupiectwo mienia ruchomego, co ust.1bili- ~realizować nakreślone plany Ddbudowy 

Tych kilka danych ilustrnje zamierze
nia Rzadu na. najbtiższą. wzyszłość w 
dziele pomocy przy zagospodarn).v ani u 
osadniMw. W bezmiarze potrzeb, jakie 
odcwwa osadJJik, 11DITIQC ta nie j:>st c11l
ko\Yita, stanowi jednak wkład ;·ij·~mały 
przy 11w7.~Je.dnie11ju mol.liwości Pa!istwa. 

Rok lfH7 minie na Ziemiach Odzy:;lrn
nych pod znakiem akcji uwlaszczeniowej 
ua wsi i 11 BJil'śde. Mieni"' rolnicze i r.ie
rolnicze na Ziemiach O<lzys)rn nych, nie~ 
rncllrJme i ruchome. które dQi8.d b:vłD w 
użytkowaniu osadnika, stai]ie się (idfąd 
jego wlas11ościa,. Wykonanie w ciągu dru 
;.:;icj polowy 1-!l4fi r. i w Ci":!!U 19 IG r. pod
sf;p rowych zndań w zakresie zaludnie11ia 
Ziem OQ.zysl<anych 11mo.żliwiło nam przy 
sta Pienie w 1!)47 ro 1{u do tej akcji, która 
będzje niew;itpli vie dccydufacym kro
kiem naprzód do peinej stalJiliz;:icji sto
sunl~ów na Ziemiach Odzyskanych 

Akcja wł icze I 
Akcja uwłaszczeniowa na Ziemiach 

Odzy&kanych ·opiera si~ na dwóch pod
sta ;owych dekretach, W zalue.sje osad
nictwa rojnego na de~recie i dnia 6 wrze 

z1de stosunki na tym odcinku. 1 zago.spodarnwania Ziem Odz.yskanych 
• 

1 
aby pomóc setkom tysięcy osiedleń: 

Za O· ar lb Zie zys a ycb ców n~ Ziemiach Odr,y kanych, aby 
~atycbmiast po zakończeniu wojny ";~pełnie . zadania wytycz~ne n3: rok 

podJęiiśmy f)racę nad zagosiwdarowa- b <lący w nasz:vm trzyletmm. planie go
niem Ziem O~yskanyeh.- Wymagało to spo arczvm, wymagamy wr1łku : ofiar 
wielkich nakładów kapitałowych - I to od )całego n~rodu, w:·ma;amv, posł!tcha i 
dokonywanych w okresie, gdy potrzeby Wy rnnywa111~. zari„ dzen pa1r.two·.vyc~. 
.ogólnopolskie w z.wiązku ze znisz.czenia- a '':'szelkrn . J?Tóby I·w~st1onowama 
mi, spo,;v·odowanymi Przez okupację i P~zez Niemców i 1;h reakcyi~vch ob.·ofi· 
w~ilJ~, były ()gromne. Mimo to do końca kt ~v naszych granic za.ch~dmch, riróby, 
l ~.J6 . roku wkład gosnodarczy Polski w kóore ~laJą na c~lu zastat}te w~ród Pola
Z1erme Odzy kane wyraził się sumą oko- e w f1ePewgo.śc1 oraz ~1echE,c1 do .1na
ło 609 milionów dolarów. Ten wkład p-0- y, 0 _Po:w1a a.ny spokoiną~ mocną 1 pe
zwollt na odbpd<Jwe życia gospod,areze- dną !liebie. posta we, Rządu 1 całego nar.o
go i stworzył podstawę do ekłlnomicznej I j 11k <>d~ow~damy ofensywą Pracy w eelu 
aktywjzadi tych ziem, które w chwili a .na~~Y sglo pełnego zagospod:mi· 
<Jbjęoia ich przez Polskę były gospodar· :łania .1em . zy kanych. Odpowiadamy 
ew martwe. Dw~m~ _nasz~J Poetki narodowej, Ko-

l nop111ck1ci: Nie rzucim ·e · k d 
. Za .okres -0d drugiej polowy 1945 roku ród''· Ziemi~ Pfllskie Po Odmt. sNą r.tsz 
l wd ciągµ l~16 .roku zostą.ly. wy)\'.Q. nanel źycką były naize 6 ~ nasz. e :.c:J. 

1 ż Y ę u· 
po. Stawowe zadania W zakresie zalud- sze PO .st ' . . l U !ta zaw• 
niania Ziem Od~y~~anych.-W wyniku r.e- .s)ciuG. z.o iłfla w 11:ran1cach Pau twa Pol·· 
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nusz Korcza - przyj ciel dzieci 
Czyście słyszeH o doktor.ze Januszu 

Korczaku, przyjacielu <lziieci? Czyście 
czytali Piękna iPow1eść dla mfodzieży .i 
dzieci „Król Maciuś I-szy" lub' równie 
piękną - „Bankructwo małego Dżeka"? 
A mpże czyta·liście ksią'Żkę ,,Józki, Jan.; 
ki, :franki", lub „J.ośki, Mośki, S'zm'.l.le"i 

Wszys,tkie te - i wJele inn~l'!Cih jesz
cze, prześlfcznych ksi/ąiz.e'k na'J)is'a1' 'iJa:nusZ' 
Eor.czak. 

~J.e nie t-Y.1ko dla d.zieci. Risał· i6w-
nd·eż ·.ct;Ja doroŚIYch, dla r-0Clzków. · 

A wiec.ie o cz'Y.llll pisał· rw tych ksią~
kach ela ct.orcsly.CJ:i'? o tym, jak nrulez~ 
ko.chać dz.ieci,.. Maiże W1Yd@e si.ęi :to mani 
dŹiwne - r-002.iców :vimdez uczyć tegÓ 
nie -trzeba, l:i'o <lZJeci swofo wszyscy iko
chiają. A je.dnak - wiCłzicie - Kor.c·zak 
miai () tym coś do pow.ie'dz·enia. 

A w.iede, co im mówił? Oto oo: dzie
ci ni·e wystarczy kochac, 1Jecz trzeba je 
również rozumieć, -fo dowśU ·mogą cho
dzić spokGjnie, a dzieci mus'zą biegać, że 
dorośli mo'gą· Pracować, uczyć się, czytać 
1kilka g;odzin z rzędu, a dzieci tak d!:igo 
.nie potrafią. Mówił jednym słowem, ż.e 
dzieci ma~ą Prawo do zabawy, radości 

\i wesela. Mówił ·również, że dzieci, to są 
imłodzi o·bywa1:ele, że należy sięi z nimi 

1liczyć, że mogą mieć własne swoje zda
nie, gusty i · up.odo bania. 

Myś'1icie, ie to było takie S()lbie tylko 
mówienie na wfatr·? 

Wcale nie. 
Janusz Eor·czak wszyistk~e te my3lr 

urzeczywistńił w założonych przez sie
bie dwóch Domach Sierot w Warszawie. 

Domy te - to były wawdziwe pań
stwa dzieci. Tak jak w naństwach do
rosłych był tu rząd, sądy (bo były i swa
ry tak jak u doi:osłych) - a mali mini
strowie i sędziowie wcale nie o wiele gJ
rzej radzili sobie, niż ich dar.ośli koJe.dzy. 
Prawda - jakie to ciekawe? 

Czy wie.Ju z Was nie miałoby wie-1-
kiej ochoty zaprosić do swej klasy Janu
sza Korczaka i pomówić z nim, zasieig
nąć rady w bardzo, a bardzo wielu waż
nych sprawach? Lecz wielki przyjaciel 
dzieci nie żyje. 

Zamordowali Go hitlerowcy wraz z 
dziećmi siernci11ca. Bo w jednym z tych 
sierocif1ców były dzieci żydowskie. Sam 
Korczak - zreszta - z serca i duszy 
najgmętszy Polak-patriota, był Żydem z 
Pochodzenia. Gdyby nawet byfo inaczej 

• • 

- c.zyż wyobrafacie sobie, że Ten, co brońcą - najbardziej kochającym o]
ponad wszystko w swym życiu µkochał cem - nie tylko swej sierocej gromadki, 
dzieci, Illtściłby samotne, bez.bronne ma- lecz wszystkich - głodnych, zaszczu
leństwa w łapy hitlerowskich ba·ndytów? tych, tropionych jak dz.ikle zwierzęta 
Poszedł więc z nimi do getta. Tn wie!- dzieci żydowskich. Aż vrzyszedł strasz
ki przyjaciel dzieci był żywicielem, o- !iwy jeden upalny dzień sierPni·owy 1942 

.„ „ 

c PISZ a ' ,, 
Wyobraźcie sobie, drodzy Czytelnicy, 

że :Pierwszy list, który otrzymaliśmy w 
ub i egłym tygodniu, sprawił nam dużo 
zmartwienia. Pomyślcie •tylko: E\'11mia 
Sierzputowska, której wierszyk wydru
kowaliśmy w poprzednim numerze „Pro 
n1Yka", zamiast ucieszyć się, cały dzień 
:Płakała, lekcji nie odrobi-la, a nawet za
powiedziała, że nie pójdzie wi.ęicej do 
szkoły„. 

Dziwicie się chyha - nie rozum:ecie· 
iPrzyczyny tej rozpaczy? Nasza redakcja 
też tego z Początku nie rozumiała, ·;ecz 
teraz; już wie111y: 'Ewunia strasznie sic 
wstydzi, żeśmy jej wierszyk wydr ko
wali tak, jak był pisany ,.na brudno" -
z błędami. przekreśleniami ; brzydkim 
pismem. Wasza koleżanka boi się, że sięi 
z niej śmiejecie„. 

Przyznajemy się, że dużo w tym na
szej winy, ho to było tak: favtmia przy
słała swój wi·erszyk napisany bardzo 
ładnie, czysto i bez błędów. Rówaocze
śnie inną droga , - nazwijmy ją „poufną" 
- dostaliśmy tenże 'vierszyk w takim 
stanie, jak był pisany .,na brudno". Traf 
chsiał. :że pod r ę·ką znakźli§my akurat 
ten lbruli-on, a w i.er:szyk „na cz~·sf.o" 
gdzieś się za wierusz.ył. Nie spodzi~.wa
li~illY si ę., że ten Przypadek wywoła tak 
<Qpłakane skutki. 

Czy jednak, Ewuniu, nie wzięłaś sobie 
tej sprawy za bardzo „do serca"? Czyż
by Twoi koled zy i kole żanki byli aż tak 
złośliwi? Przecież wiad.omo. że „:rn brn
<lno" lJisze się brzydko i z. błędami. No 
więc ja;,że, pano 'Ewo, czy już na w:ecz
ne czasy będziemy siei gniewać z ,,Pro
nwkiem"? A może vodamy sobie ;jednak 
rękę na zgodę? 

Redaktor. 

A oto, co pisze tusia· Binder6wna z 
Podd ębi c : „J es tern uczenicą VII klasy 
szkoł :1· 1)o wszechnej. Wstre,,tnie piszę, 
1lecz choć chcę - nie umiem inaczej, 

Lecz nie zważam na to i -posyłam opo
wiadanie". 

.Odpowiedź redaktora: „Droga Lusien
k-0. Nie przesadzaj. Charakter pisma masz 
zupełnie możliwy. Bardzo się\ cieszę, że 
chcesz Pisywać często do „Promyka". 
Nie z-rażaj się; tym, że -opowiadanie Two
je, ja·ko mało ciekawe, nie umieścimy. 
Była to przecież próba, <lalej może :pój
·dzie lepiej. Napisz nam o sw·oim życiu 
szkolnym". 

A oto, co pisze Stasiek Miler, liczeń 
I-szej klasy III-go Gimnazjum Państwo
wego: 

więc - jako dobry przyjaciel - czyrnć 
uhvory naszych poetów i pisarzy. O ile 
masz ochotę, to i sam możesz w tym 
kierunku próbować swych sił, ale czy to 
sięi zawsze będzie nadawało do drnku -
nie wiad,omo„. Gdy trochę więcej no:.:zy
tasz i JJOuczysz się. sam się przekonasz, 
że p·oezfa nie jest wszystko, oo się ry
muje, Z wiersza Twojego drukujemy tyl
k·o ;pierwszą zwrotkę~ a d·l-aczego - do
myślasz się chyba sam z tego, cośmy 
powiedzieli powyżej o poezji. 

Reda li tor. 

Szlakiem Chrobrego 
Dziś idziemy szlakiem Chr-0brego -

„Kochana redakcjo „Promy·ka"! Tam _ na Zachód - nad Odr,ęi i Nysę! 
Już dawno nie JJr·owadziłem z redak- My, ml-odzież polska-my dzieci Jego, 

da korespondencji, lecz na.Prawdę, nie By krwia ; potem kuć polska, granicę! 
miałem czasu. Mam w szkole tak duż·O St. Miler 
pracy; ż,e nie mam \volnej chwHi. Czyta- A teraz liścik bardzo śmieszny: 
łem „Jaki ma być. „Promyk" i pomyśla- „C-0 tu błędói! 
łem, że i ja mógłbym coś do niego naPi: Fczoraj byłem· f parku. Fidziałem fiele 
sać . . Mam nap isanych kilka wierszy 1 rzeczy. Łahs.dzie 1)łyfały p·o fodzie, a ja 
trochę prozy. Bardzo mi przeszkadza w - rzucałem im kafałk i bułki. 
pracy ciasnota, bo mieszkam z rodzica- Panie redaktorze! Z iymi moimi lJłę
mi i siostrą w jednym, niedużym miesz- darni to jest tak! Ja nie mogę fyrnafiać 
kaniu. A Przec;ież. żeby coś napisać, trze- jak należy litery „W". Zafsze mi fyjdzie 
ba mieć dużo spokoju i umysł nie prz.eła- „:f" ! 
dowany łacifislq gramatyką. fię,c jak mam pisać? Przypuszczam, 
Posyłam re·dakcji wiersz pod tyt 1Jłem: że .nie .~W" , ale „f"! Nieprawdaż? 
„Szlakiem Chrobrego", by Przyczynić Bo to nasz pan f szkole mófił fczoraj, 
się w ten SJ)-Osób d-0 utrz)' mania naszych że· należy tak pisać, ;jak się fymafia! 
grnnic zachodnich. Poza tym sld:adam F~ ~ c dofidzenia ! 
i;ratLilacje koleżance :Ewie Sierzp11tow- facuś Fiefiurski 
skiej, która. m imo swego młodego wieku ze szkoły pofszechnej przy Jasnej 
nap i sała ładny wierszyk. Od1lowied.i redaktora: 

Stanisław Miler Kochany Packu! Na ten raz muszę Ci 

Odpowiedź r~ciaktorn: 

Drogi Stasiu, z całą pewności::t mógł
byś, a nawet powinieneś do „Promyka" 
pisywać-i to niekoniecznie wiersze lub 
„proz,ęi''. To są przecież rzeczy bardzo 
trudne, a Ty jesteś d-0piero w I-ej k;asie 
gimnazju 111. B.a rdzo si e,. ci e szę , i e masz 
zamiłowanie. do literatury. l:(adz:ę Ci 

darofać, bo ficm. ie to był żarcik z Tfej 
strony. Przecież je steś już f piątym od
dziale, fi ę c i oleju f glófce masz tyle, że
by fied zicć, co i jak należy pisać! 

Pi ę.c dofidzenia. 
Redaktor. 

Włodek Pisera, uczeń IV-ej klasy szko 
ł~; imienia Jarosława Dąbrowskiego nie 

roku. Oto jak opisują ten dzień ci. idó
rzy go J}fZeżyli: 
„Rozdzierający krzyk tropionego dzie

cka zapełnił wymarłe ulice. Siepacze 
krążyli po ulicach i dziedzińcach, po no
rach i piwnicach, zaglądali do ruin, zwa
lisk i szczelin, penetrnwali strychy, wy
wlekli niemowlęta wraz z wózkami na 
ulice. 

Tegoż dnia Niemcy wzwiązali siero
cińce i schroniska, jakie siei jeszcze zna
lazły w getcie i cały skład ło,cznie z per
sonelem wysłali do Tr,ęlblinki. Podob
ny los spotkał i Dnrn dla Sierot Janusza 
Korczaka. 

Korczak widząc, że sprawa jest vrze
grana, a znając <Qkrucieństwo niemieckie, 
sam spr-0wa<lził swe dzieci na dziedzi
niec, ustawił je czwórkami. Gdy p.och6ó 
ruszył, na czele szedł Eorczak ze swą 
.nieodłą:czną fajeczką, spokojny, pogodny. 
Spokój nauczyciela udzie'lił się tym mal
com, jakby nic właściwie specjalnego. nie 
zaszło. Gdy wreszcie pochód osiągnął 
dworzec kolejowy i z rampy podjechały 
wag()ny, Korczak sam ładował dzieci, de
likatnie podsadzał do zbyt wysokich 
schodów, sypał żartami, rozdawał wodę 
i chleb. nie poz.walając nikomu się przy
bliżać. Nawet oprawcy niemieccy byli 
skonsternowali spokojem tego bo'lrntera. 
Wreszcie wszyscy byli już w wagonach. 
Został sam Korczak. Jeden z oficerów 
niemieckich podszedł do nie·go, pmponu
jąc mu, aby udał sięi do domu, gdyż zwal
nia go. Korczak spojrzał na niego takim 
wzwkiem, jakby cały swój skrywany 
ból, całą nienawiść zbolałego ojca -chc i ał 
rzucić w twarz zbira. „Precz mi z oczu, 
psie niemiecki! - zawołał - Patrz, jak 
odważ.nie ida. na śmierć te małe dzie
ci.„ A ja miałbym je teraz ()puścić? 
Nigdy!" I żwawym kwkiem skoczył do 
wag·onu. Niemiec trzasnął pejczem w po
w'ietrze. Eorczak unikną,ł uderzenia i 
wszedł w gromadkę dzieci, stłoczona we
wnątrz wagonu. Lokomotywa ze świs
tem poto·cz.yła się w dół Wisły, uno
sząc pasterza i jego owieczki„." 

Tak zginął Janusz K<01'czak - Przy
jaciel Staśków. Janków, Franków, Joś
ków, Mośków, Szmulów - przyjaciel 
wszystkich dzieci - jakkolwiek by się 
zwały, jakimkolwiek by mówiły języ
kiem. 

H. Wiśniewska. 

przysłał nam listu, lecz początek powie· 
ści. Z t ą. powjeścia. jesteśmy trochę '~ 
kł<Qpocie. Przede wszystkim - napisać 
Powieść, mając fat 11, jest bardzo trud
no - lepiej zaczynać od rzeczy krót
szych - nieprawdaż? Po drugie: a je
żeli nam Włodek · dokończenia nie napi
sze - to co wtedy? Czytelnicy byliby 
źii, a redaktm mi ałby zawracanie g1owy. 
Wobec tego, k-oJ.ego Władziu, o ile już 
koniecznie chcesz być powieściovisa
rz.em - to d-0-pisz najpierw do końca, 
a potem - zobaczymy. 

A wre·szci·e, na zakofJ.czenie naszej dzi
siejszej poczty, chcę Wam podać wiersz 
koleżanki .z VII-ej klasy Szkoły Po
wszechnej Nr 106 w Łodzi. Ale przedtem 
jeszcze kilka słów wyjaśnienia: otóż 
uczniowie i uczennice wyżej wspomnia
nej klasy przyszli niedawno temn w od
wiedziny do Łódzkiego Instytutu Wydaw 
niczeg-0 przy ul. Żwirki Nr 17 (tu druku
je się. „Promyk" oraz różne inne gazety 
i książki). Wasi koledzy <Qbejrzeli dokła
d1nie zecernię. maszyny rntac:yijne i w 
·ogóle wszystko, a po ·t~j wycieczce :przy 
słali do dyrektora miły list oraz wiers~ 
swej koleżanki pod -tytułem: „Gazeta". 
Spodziewamy się, że koleżanka ta, li.tó
rej nazwiska nie znamy. nie pogniewa 
Si ę, o to, że drukujemy go w ,,Promyku". 

Redaktor 

GAZETA 

l\foóstw-0 sat i mnóshvo mas~yn, 
Powietrze drga, huk ściany rozsadza, 
A ludzie pracują! Sala tętni życiem. 
Kto nie Pracuje - · zawadza! 
Gazeta dojść musi do wszystkich; 
Do miast i wsi! 
Gazetę każdy chce pl'zeczytać! 
I ja i ty! 
Tu składają. czcionki, a tam -Odbijają, 
Roztopiony ołów czci-0nkami wypada, 
Stereotypem na taśm!} odbija, 
Maszyna rotacyjna drukuje, tnie, składd 
Gazeta raz przynosi radość; 
A raz łzy! 
Gazetę każdy chce przeczytać; 
I ja i ty! 

Ucz,enica VI~ej klasy Szkoły Nr Hl6 
w.. Łodzi, 




